
Nir 150. Kraków, 3 Lipca — Czwartek. Bok 1870.
Cz m  wychodzi codziennie, wyj§w*zy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zspaa starczy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lub z przesyłkę pocztową 19 o,
Prcimin e r s i s  w y n e i l i

Poczt# w Państwie Aastryackiem....................
» , . Niemieckiej ............................ ............. ..
,, do Włoch, Pranoyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tnroyi 

i inny oh państw należących do związku pocztowego

na cały rok 
24 zI?.
28 zlr.

82 złr.

na kwartał
6 złr.
7 zir.

8 złr.

na 1 miesiąc
2 złr. 50 e,
3 złr.

8 złr.

Rękopis

 ty reklamacyjne
IAstów niefrankowanyeh me przyjmuje się. 

nadsyłane Bedakoyi nie zwracaj# się, lecz bywaj#
CZAS

niszczone.

Prenumeratę  przyjmują;
W  M c n k o w lo  Administracya „CZASU,** tudzież urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę ksif. 
ganiła S. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej. O gZ ossenfn  (inseraty) przyjmuj# się za opłat# 
od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym), za pierwszy raz 10, za każdy następny raz po 5 
W adeafoB e (na 3 stronnicy d dennika.) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 o. za każdy raz, 
» « { # e ie n l a  a© «,c?aiun»*« (prospekt®, eyrkuiarzs, ogłoszceis itp.) przyjmuj# się zs eeaę 1 w .  od 
100 egzempl. dla zamiejscowych, a 50 cent, od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Ńależyłotó 
uprasza się nadesłać przekazem pocztowym. Ogloiżenia 1 p*e®eu»eif«tę przyjmuj#;
we Ł w o w łe  Ajencya „CZA StP w głównym składzie tytonia Nr. 1 przy nliey H a l i c k i e j  Nr 4; 
w JPairy*** wył#oznie p. Adam, Rne Clóment 4 (prenumeratę p. Wincenty Raszkowski, Fanboarg 
Poissonióre 33); w Wiednia pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, 
Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu, A. Oppelik, Stubenbaatei Nr. 2 (także w Pradze), B. Mosse, 
(także w Berlinie, Hambnrgu, Monachium i Norvmberdze), G. L. Daube & Comp. (także w Frankfurcie

n. M.) Rotter & Comp.

P r z e d p ła t a  na „CZAS"
od dnia Igo L ip c a  1879 r.

Z  p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  w  p a ń s tw ie  
A u s lr y a c k ie m :

na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
złr. 1 2  złr. 6  złr. 2 '5 0
Z  przesyłką pocztową do Niemiec :

na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
marek 1 4  marek 6  marek.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się tylko od p ie r w sz e g o  do 
ostatniego dnia w miesiącu.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać p r z e k a z e m  
p o c z to w y m .

Cena Czasu za granicą ogłosżona jest w tytule 
każdego numeru.

K ra k ó w  2  Hpca.

dla prawodawców w parlamencie berlińskim 
I po tylu dziełach, które przyniosły już 

zbawienne owoce, a których uznanie sięga  
szeroko po za kraj n asz , czyliź wyborcy 
Krakowa mogą dopuścić, aby tak zaszczy­
tnie dzierżony mandat wytrąconym został 
przeszedł w inne ręce? N ie , Kraków po­
chlubić się może, że w walkach’wyborczych 
rozstrzygało zawsze poczucie wyższe, poli 
tyczne i patryotyczne, źe wybory nie by­
wały tu nigdy polem waśni społecznej lub 
wyznaniowej, a tern mniej egoistycznych 
interesów jednej warstwy, albo co gorsza 
niskich namiętności. Chlubą Krakowa kon- 
sekweneya jego wyborców, którzy wysyłali 
do Sejmu i Rady państwa mężów doświad­
czonej zasługi, nie cofali raz przyznanego 
zaufania,* gdy było dobrze umieszczonem. 
Zuchwała intryga, która pragnie zaprzeczyć 
tej konsekwencyi, niewierny czyją kierowa 
na ręką, ale dziwimy s ię , że znalazł się 
kandydat, który z niej chce korzystać. Kra­
ków nie da sobie odebrać tego zaszczytu, 
aby Dra Rydzowskiego mieć swoim posłem.

Zgromadzenie wyborców miasta Krako­
wa przyniosło smutną i gorszącą niespo­
dziankę. Niebyła to jawna walka stron-1 Wbrew głosowaniu na zgromadzeniu wy- 
nictw i przekonań, ale jakaś cicha intryga I borczem, ale zgodnie ze zdaniem komitetu 
i milcząca opozycya, która wstydziła się miejskiego, wyborcy pośpieszą do urny, aby 
przyznać o co jej chodzi, ale terory^ować dawnych swych posłów wysłać znów na 
chciała cynicznie sykiem i gwizdaniem lek- pole walk i prac parlamentarnych. N ieg o  
ceważąc godność miasta i zgromadzenie dzi się nikomu uchylać i zaniedbywać wo 
wyborców. Ibec rozwiniętej wśród ludności naszej agi-

Rozprawy toczyły się poważnie, krzyźo-1 tacyi; wszelka opieszałość lub chwiejność 
wały się zdania, ale żaden głos niepodniósł I hyłaby tu grzeszną. Społeczeństwo nasze 
się przeciw dwom dotychczasowym repre-1 powinno stać za tym, który je  zawsze bronił.
zentantom miasta. Wyborcy różnych stron- ____________ _____
nictw i wyznań wykazywali zwłaszcza je-1 „  . .
dnozgodnie wysokie zasługi posła, przeciw . PodaW  dzis dokoJczeme sprawozda-
którem u in try g a  b y ła  wym ierzona. Opozy- n ia ^ z g ro m a d z e n ia  w yborców  m K rak o w a
cya milczała wśród rozpraw, ale głosowa- ? / *  30ą?. cze™ a‘ kandydata Dra
ła przy w y jśc iu , i D r A ndrzej R y d zo w sk iI iaiia B a c h a l s k i e g o  brzm i
nieotrzym ał w iększości głosów . w  streszczeniu  ja k  następ u je :

Intryga ta bedzie ostrzeżeniem i pobud- L  m.e JeBtem. w tak Bwwgffliwem położeniu jak
ka dla wvboroów miasta Krakowa ahv dwaj P°Przedmcy m01- Nie moS§ wyliczyc takKą tua wyDoreow itnasta JViaKowa, aDy znaczneso szeregu zasług, bo nie miałem sposo-
p rzy  u rn ie  w yborczej uratow ali godność I bności działania na polu politycznem. Że przed
m iasta , źe jeszcze  K rak ó w  llieupadł tak  trzydziestu laty z górą już zasiadałem w Sejmie
n isk o , aby  w brew  przekonaniom  o g ó łll(konstytuującym AT Wiedniu, nie może tu wejść
światłych i patryotycznych obywateli zwy- w rac,lun.ek- Mowy wówczas powiedziane dawno
cieżvła  nokatna  nie znoszącą św iatła dzień Przebrzmiaty> cz7ny dokonane®dla obecnej gene cięzyia  poKątna, nie znosząca sw iatfa uzien f racyj poszły w zapomnienie. Odwoływać się do
nego ag ltacya.  ̂  ̂ I nich dziś, byłoby niewłaściwem —- pomijam je

Zwyciężyliśmy wreszcie, jak świadczą wy- więc milczeniem.
bory włościańskie, ciemnotę i uprzedzenia dd4c za zwyczajem powszechnie przyjętym
llldll w iejskiego, tu ta j m am y do czynienia Prz78̂ P u j§ . do przedstawienia Szanownym Wy- 

\  • . . I borcom moich zapatrywań, dążeń i przekonań
z ciem notą i uprzedzeniem  o w iele gro- politycznych. 1
zniejszem dla spółeczenstwa , bo bardziej I "Występując jako kandydat w Krakowie, w mie
niemoralnem i nienawistnem. Niejest to ście, które słusznie, czy nie, za główną siedzibę
kw estya  w yznaniow a. K ilk u  mówców sta-1 t-wierdzę i warownię konserwatyzmu jest uważa-
rozakonnych złożyło w czoraj św ietny d o -1 8ob'f  za najpierwszy obowiązek
„ / i  , . j  , . J . . , . J . I wyjaśnić wobec Panów to pojęcie, jak równieżw ód solidarności z in teresem  k ra ju  i po- przeciwne jemu pojęcie liberalizmu, które od lal 
czucia godności swojego wyznania, gdy tak kilku w kraju naszym zacięty bój z sobą sta 
gorąco popierali kandydaturę Dr R ydzów -1 czają, ńak rycerze średniowieczni walczą te dwa 
skiego, który jeśli od lichwy i rozpajaiiia|obozy f z spuszczonemi przyłbicami. Można
osw obodził ludność c lirze śc ia ń sk a , to w ie -1 ^ ldziea k°j, słyszeć chrzęst broni, lecz przeciw- 
t . ! ■« i i mkow dobrze rozpoznać me można,
k sz ą  jeszcze  m a zasługę  wobec ludności otoż, w mojem przekonaniu siły moralne i za- 
Żydow skiej, bo je j  zam knął drogę hańbią- sady, na których byt i porządek społeczny polega 
cych zysków . I są następujące:

Ponowny wybór Dr Rydzowskiego już R Własność w takiem pojęciu, jakie od naj
z tego sam ego pow odu jest kw estya  liono- 1a.wniejs!'y°łl wiek°'L następnie w prawie rzyrn 
„ 7 ,  V . , •! . i -. Iskiem, az do naszych czasów się -wyrobiło. Żadnaru  d la uczciw ych i św iatlejszych  w ybór- L  tych nowycb tecfryj) które 0£ecnj e świat obie.

ców żydowskich, którzy dbają o najwa-lgają, nie zdolną jest zastąpić zasady własności 
żniejsze równouprawnienie, równouprawnie-1 i jedynie narazić może społeczność na wojnę
nie szacunku wśród współobywateli. I wszystkich przeciw wszystkim.

Dla chrześciańskiej ludności naszego mia-1 Małżeństwo i wynikająca stąd rodzina 
l i-i n i  i • I o) Religia, czyli wyznania religijne,

sta wybór Dra Rydzowskiego ma znaczę- Gdy jedna z tych zasad tylko ubędzie, powstaje 
me próbierza, ażaliśmy już w niewoli tych, chaos i zamęt, przewrót i rozkład społeczności.1 
którzy działają jakby cichą zmową i czy ich I Dalej wskazuje mówca, że dla nas, jako Pola 
solidarności w chęci teroryzowania groźby I k°w, rzuconych między obce narody, jest jeszcze 
zdołamy przeciwstawić solidarność w uczu- ,P̂ ,n.a arcywazn[t zasadą konserwatywną narodo-
ciu w dzięczności i uznania wosc nasza, to jest przedewszystkiem język, jakoŁ u wazięcznosc! i uznania. I skarbnica uezuc i myśli polskich, me mniej to

W p ięknej mowie przedw yborczej D r  R y- wszystko, cokolwiek dobrego, sławnego i wielkie-
dzowski raczej starał się zmniejszyć swoje I go w spuściźnie po przodkach naszych nam po-
zasług i niż niem i sie popisyw ać. Z na je k ra j l zo^ ało-
cały, i ogłada sie dziś na Kraków. Zasługi TeJ J ogI-ej 8PUŚci-Z"y broni-6’ od 7 8zelkieg°•* i • i i • i I uszczerbku ją ochramac, za mą miedzy obcymi
_ ' oszą się do jednego  stronn ic tw a , Jo ostatka walczyć, jest świętym obowiązkiem
Po m e na polu sporow  politycznych złożo- posła waszego.
ne. D r  R ydzow ski p rzedew szystk iem  repre- Do zasady narodowości policzą także to, aby 
zentuje p racę  ustaw odaw cza około popraw y Poseł Polski w Radzie państwa wysoko trzymał 
m oralnej i m ateryalnej stosunków  społe- sztandar godności narodowej, aby nie nadsłuchi- 
r>r,„r...l, a i,.„  r .  , . . , 1. wał, skąd wiatr wieje, aby me obawiał się, iż
cznych. S łyszeliśm y ustaw icznie sk a rg i na wystąpi| niem swoj em narazi się komu, lecz aby
upadek dobrobytu, zacofanie ekonomiczne, I Śmiało, odważnie i bez ogródki wypowiadał prze- 
brak przemysłu i postępu, któryż z posłów  konanie swoje, jakie mu dobro kraju i narodu 
może się poszczycić, że wiecej dla tych dyktuJe-
celów dokonał praktycznie niż poseł Ry-*- Oto są, twierdzi mówca, zasady konserwatywne,

winno powstające bez ustanku w społecznościach w dość długim szeregu lat, zużytkować w usłu-jniści, jak się osobiście przyszli posłowie zacho- 
ludzkich nowe pomysły, dążenia i potrzeby, tak gach kraju i ojczyzny. Byłbym szczęśliwy, gdy- wywać będą? Czy przyłączą się do nieprzebłaga-
jak się takowe, czyli to w prasie wolnej, czyli bym głosami waszemi ten cel osiągnął. Lecz mam nych i nie darują nigdy pp. Hausncrowi i Wol-
w zebraniach ludowych, w stowarzyszeniach, kor- to przekonanie, że nawet upadek w tym zawo-1 skiemu grzechu secesyi lub czy zapominając o 
poracyach, reprezentacyach gmin lub krajów obja- dzie nie jest bez chluby! przeszłości, będą dla nich jak dla każdego inne-
wiają. Jeżeli w tej mierze patiu je opinia powsze- Następują interpelacye i przemówienia wybór- go posła.
chna, jeżeli potrzeby są piekące i nieodparte, ców, oraz odpowiedzi kandydatów. Dr M a c h a l s k i  cytuje pismo św. o nawróco-
wówczas jest obowiązkiem ustawodawstwa zara- Dr C s e s n a k .  Interpelacyę moją zostawiłem nym grzeszniku. Według niego secesya się skoń-
dzić tym potrzebom w drodze ustawy. Jest to sy- na koniec, bo ją  stosuję do obu poprzednich po-Jeżyła, bo pp. Hausner i Wolski uczynili akt skru- 
stem prawodawstwa angielskiego, którego jestem słów i do trzeciego kandydata. Wspominano tu chy, uderzyli się w piersi i wyparli błędów. O
zwolennikiem, pod którym Anglia od dwóch prze- o biedzie i niedostatku kraju, a głównym powo- przeszłości należy zapomnieć, bo polityka nie zna
szło wieków bez rewolucyi, nawet bez wstrzą- dem tej biedy je s t, brak komunikacyi wodnej, sentymentów, lecz interesa tylko. Wspominając 
śnienia żadnego, doszła do tego olbrzymiego i wygórowane ceny kolei żelaznej, zły system eło-|o  innym wypadku wystąpienia z Koła powiada, 
wzrostu, potęgi; bogactwa fj?światy, na którym wy i długi a drogi wymiar sprawiedliwości. Za- p o  ów poseł przekonał się bardzo prędko, jak 
ją  dziś widzimy. | pytuję też kandydatów, czy starać się będą o j lichą jest sytuacya posła idącego samopas (oklaski).

Prawodawstwo zaś wychodzące z jakiejś doktry-1 przyspieszenie regulacyi rzek, czy wobec zapro- Dr R y d z o w s k i  powiada, że na interpelacyę
n-y

dzowski? Jego dziełem ustawa o hipo­
tece w łościańskiej, tak wielkiej doniosło­
ści dla zabezpieczenia w łasności, postę­
pu włościan i obrotu kredytu. Nazwano go

których się zawsze trzymałem i trzymać będę — 
w g r a n i c a c h  t y c h  z a s a d  j e s t e m  k o n s e r ­
w a t y s t ą .

Lecz dalej mój konserwatyzm nie idzie.
We wszystkich innych rzeczach w o l n o ś ć

słusznie pogromcą lichwy i pijaństwa. P r a - 1 s,tęp 8a 1 ,będą has ł emn  j  i • " /  j a  dla tego, ze wolność uważam za prawo naturalne
te  Dra Rydzowskiego nienatranły na prze- j rozwoj u ludzkości, a powtóre, że historya uczy,
szkody, bo szanowny poseł nieograniczył | iż narody, które najdawniej wstąpiły na drogę
się na ich wykończeniu w Sejmie, umiał je wolności" najprędzej też doszły do siły i potęgi,
poprzeć i przeprowadzić w Radzie państwa hogectwa i oświaty; te zaś,które wcale wolności
wbrew opozycyi liberałów niemieckich. U-1 n o c ir T b l lb a ^ l s S 0110""8 W tW16) Ciem' 
stawa o lichwie, galicyjską^ zwana, została Mówca ciągnąc dalej utrzymuje, że ustawodaw- 
skopiowaną przez W ęgrów i służy za w zórjstw o powinno być postępowem, tj. że badać po-

sow,
zgubne i za źródło wielu nieszczęść, jakie zwła-1 interesa państwa uwzględnione były. Następnie I selskie polskie składa się z tych posłów polsk:
szcza na Francyę, a nawet już i na Austryę spro- mówca rozszerza się dłużej nad brakami obowią-1 którzy do Koła wstąpili i statutom jego poddawać
wadziło. żującej obecnie procedury, przytaczając zdanie | się zobowiązali. Nie od nas więc zależy przyjmo-

Przechodząc do autonomii wskazuje mówca, że Dra IJonigsmanna, że gdyby do jednego kosza wać lub wykluczać. Wszyscy posłowie polscy są 
obowiązkiem będzie posła nic tylko nie dozwalać, zrzucono wszystkie procedury, jakie są na świeciejurodzonemi członkami Koła i każdy, który po 
aby w czomkolwiek uszczerbku doznała, lecz nie wyjmując nawet kraju Hohentotów i wycią- j wybraniu zgłosi się do klubu, jest jego członkiem, 
przeciwnie, starać się o jej rozszerzenie i utwier- gnięto z niej pierwszą lepszą, jeszcze i ta lepszą [Boleliśmy wszyscy nad secesyą, lecz tern większą 
dzenie. Ona bowiem jest koniecznym warunkiem byłaby od obecnej procedury austryackicj. Zda- będzie nasza radość, jeżeli ci panowie w Kole 
politycznego rozwoju narodu, jest zastosowaniem nic to mówca podziela i rozwija dalej braki są-1 zasiądą. Boleliśmy bardzo, że ubyła nam jedna 
wolności do zarządu gminy, powiatu i kraju. Dzie- downictwa, uskarża się, że w Galicyi na 200001 siła wymowy, bez najmniejszego z naszej strony 
ją się wprawdzie nadużycia zwłaszcza w zarzą- mieszkańców wypada jeden sędzia, i t. d. i wre-1przyczynienia, bo poseł ów przemawiał p i ęć  razy 
dzie gmin. Przez nieudolność, lub złość, gminy szcie zapytuje kandydatów, czy skłonni są do I z polecenia Koła, a upoważniony po raz s z ó s t y  
nawet na straty narażope bywają, lecz czy pod popierania pośpiesznego załatwienia tych kwestyj ? J  do przemówienia, na pół godziny przed tem wrę- 
dawniejszym systemem obeszło się bez nadużyć? Dr W e i g e l  odpowiada, że co się tyczy regu- czył prezesowi naszemu deklaracyę, że imieniem 

Były one i gorsze od obecnych, lecz były u- lacyi rzek, to sprawę tę poruszali dawniej w Sejmie | Koła przemawiać nie będzie, lecz imieniem wy­
kryte, bo brakowało jawności. posłowie Chrzanowski i Zyblikiewicz w komisyi borców, co się dotąd nie zdarzało, {oklaski).

Mówią, że ludzie długo przebywający w cie- budżetowej, a w ostatnich czasach poruszył ją j  D r W e i g e l  oświadcza, że do powyższego przo-
mnościach, gdy wyjdą na światło dzienne, olśnię-1 także obszerniej w Radzie państwa wydelegowany mówienia nie ma nic dodać. Występował zawsze 
ni, nie mogą patrzeć, ani drogi znaleść przed so- w tym celu przez Koło polskie hr. St. Miero- J pojednawczo wobec secesyonistów i ubolewał nad 
>ą. Jakież na to lekarstwo? Czyli napowrót wtrą-1 szowski, co niech służy za dowód, że Delegacy# ubytkiem p.Hausnera z Koła. 
cić ich do ciemnicy? nie opuszczała nigdy żadnej sprawy krajowej, j P. Juda B i r n b a u m  wraca raz jeszcze do kwe-

Bynajmniej! Przyzwyczają oni się do światła ijKwestyą taryf kolei żelaznych zajmowali się po-1 styi lichwy i oświadcza, że każdy porządny, uczci- 
znajdą drogę, która ich z ciemności wyprowadzi, słowie Chrzanowski, Mendelsburg i mówca. Kwe-Jwy, lubiący dobro kraju obywatel starozakonny, 

Przechodząc do stanu materyalnego monarchii J  styę powiększenia sądów w Galicyi podnosiła De-1 powinien być nieskończenie wdzięczny p. Rydzow- 
austr. uznaje mówca, że ten wcale nie jest zada- J legacya w siódmym okresie Rady państwa z oka-1 skiemu za przeprowadzenie ustawy o lichwie. Pa- 
walniający, w szczególności zaś co do naszego zyi regulacyi płac urzędników sądowych; świeżoJtrząc na to co się w kraju naszym działo, jak 
craju główną przyczyną ciągłego niedostatku jest [przemawiał w tej sprawie w imieniu Koła poseł j lichwiarze wydzierali majątki i przyprowadzali do 
jrak przemysłu. Rolnictwo, dotąd główne źródło Zborowski, dopominając się powiększenia sądów [nędzy, każdy uczciwy izraelita nie jedną miał łzę 
zarobku i .bogactwa, obecnie nie dopisuje, a prze-1 w Galicyi, a szef sekcyi bar. Saeken przyznał mu [w oku. I  jeśli Dr Rydzowski powiedział, że izrae- 
mysł tak nisko stoi, iż nawet na swoje nąjbliż-[ słuszność. Co do procedury interpelant powołał się |lici kościom jego będą błogosławić za przepro­
szę potrzeby nie wystarcza. O eksporcie zaś wy-[na IJonigsmanna, na to odpowie mu tak samo [wadzenie tej ustawy, to on powie więcej, że już 
robów przemysłowych za granicę, z nadzwyczaj jak odpowiedział wówczas minister Glaser Drowi [dziś wszyscy uczciwi izraelici są wdzięczni p. Ry- 
małemi wyjątkami, nawet mowy nie ma. A je- Honigsmannowi, że wolno każdemu posłowi sfor-1 dzowskiemu i wdzięczność tę potrafią mu okazać, 
dnakże tylko kraje przemysłowe rosną w zasoby mułować życzenia w tym względzie i wnieść pro-[głosując za nim solidarnie z innymi obywatelami.

bogactwa, jak tego dowodem zachodnie kraje jekt przyszłej procedury. Niech więc i szan. in-[ W  ustawie o lichwie niezadowalnia go jedno, tj. 
europejskie; kraj zaś rolniczy.; Jak nasz, wiecznie | terpelant sformułuje swoje życzenia, a jeśli będą [pozostawienie oznaczenia wysokości stopy procen- 
z biedą i niedostatkiem walcżye musi. Obówią-j słuszne, to z pewnością znajdą poparcie. W  ka-Jtowej ocenieniu, sądu, lecz klauzula ta wstawioną 
zkiem posła więc będzie zbadać przeszkody, sto- żdym razie będziemy przestrzegali, aby procedura j została na wniosek ministra Glasera. W  końcu 
jące w drodze rozwojowi i przemysłowi w kraju dzisiejsza zmienioną została. Powtarzam, że spra- [ odzywa się mówca w gorących słowach do współ- 
i w drodze ustawodawczej o usunięcie tych prze- wę tę podnosili posłowie Zborowski, Dunajewski,[wyznawców swoich, tłomacząc im, że byłoby wiel- 
szkód się starać. Przykład Królestwa Polskiego,[a dawniej poseł Zyblikiewicz. O podziale teryto- kiem błędem, gdyby nie głosowali wszyscy soli- 
w którcm przemysł, w ostatanich latach tak ol- ryalnym sądów wypowiedział już Sejm swoje [darnie za Drem Rydzowskim. Przez całą historyę 
brzymie poczynił postępy jest dowodem, że lud zdanie. "W" ogóle w sprawach tej natury potrzeba wszyscy izraelici cierpieli za tych wyrzutków z po- 
polski posiada wszelkie zdolności i usposobienia przedewszystkiem cierpliwości, a że ona prowadzi | śród siebie, którzy się lichwą trudnili. "YV imieniu 
do przemysłu potrzebno i może doprowadzić do do celu, dowodem tego, że przecież w ostatnichJwszystkich uczciwych izraelitów oświadcza, że 
doskonałości, jeżeli tylko zręcznie w nim obu- czasach wyjednano sądy w Wadowicach i Jaśle.|głosować będzie za Drem Rydzowskim. 
dzone i pokierowane liędą. [ Dr R y d z  o w s k i  dodaje, że co do regulacyi rzek j P. E s t r e i c h e r  zapytuje Dra Machalskiego,

Jest rzeczą konieczną, aby doprowadzić doró- | to  wniosek hr. Mieroszowsldego, stawiany w imie-1 czy jest za ustawą o lichwie lub nie. 
wnowagi budżet przychodów i rozchodów pań- niu Delegacyi, zwracał na to uwagę, iż nie w tem j Dr M a c h a l s k i  podziela zdanie p. Birnbauma 
stwa i nie żyć ciągle długami, jak się dotąd dzie- tylko złe, że rząd za małe sumy asygnuje na [ co do wysokości stopy procentowej, i w danym 
je. Lecz zgodzić się nie można z programem nie- J regulacyę rzek w Galicyi, lecz w tem, że w re- J razie oświadczyłby się za ustawą, któraby oznaczała 
których stronnictw niemieckich, które tę równo- J gulacyach tych nie ma żadnego systemu. Poseł J maximum  procentu.
wagę przez oszczędności w wydatkach na wojsko Mieroszowski domagał się więc, aby system re- | P. Albert M e n d e l s b u r g  powiada, żejedynym 
sprowadzić się starają. Ta oszczędność byłaby gulacyi rzek był należycie obmyślany w całym | był żydem, który miał zaszczyt należeć do Koła 
zgubą dla monarchii, a tem samem i dla nas! Je- kraju, aby był racyonalny i nie robiono kawał-1polskiego i może zaręczyć, że kiedy się toczyły 
żeli wszystkie państwa ościenne się zbroją i cią- kami w różnych miejscach. W  sprawie podnie- j rozprawy nad ustawą o lichwie p. Rydzowski nie 
glo pomnażają swoje siły wojskowe, czyliż Austrya | sienią handlu zbożowego Delegacya robiła co [wspomniał ani razu o wyznaniu, bo mu nieszło 
sama jedna i w środku nich będąca ma się roz mogła, lecz zmiana taryf celnych nastąpić dopiero jo żydów lichwiarzy, ale o lichwiarzy w ogóle bez 
brąjać i tem samem popełnić samobójstwo? Przy- może po porozumieniu się rządu przedlitawskiego| względu na to, czy są żydami lub chrześcianami. 
kład naszej własnej ojczyzny jest tego najlepszym [z rządem węgierskim. Delegacya nie opuściła ża.-j Jest to prawdziwym zaszczytem i chlubą Koła na- 
dowodem Wszakże Kościuszko ledwie mógł ze- dnoj sposobności do podniesienia rolnictwa, wie-jszego, że tak p. Rydzowski w Izbie, jak p. Chrza- 
brać 18,000 wojska, gdy ciągnął pod Maciejowice dząc, że ono jest głównem bogactwem kraju. Co|nowski w Kole mówiąc o tej ustawie nie dotyka- 
i spotkać się^musiał z trzykroć liczniejszym nic- do procedury sądowej, to Izba adwokacka kra-[li względów wyznaniowych i słowo „ż y d“ przez 
przyjacielem. [kowska przyrzekła wypracować szczegółowy me-[usta ich nie przeszłe. Mówca doznał w Kole pol-

A cóż było przyczyną tych ogromnych klęsk, j moryał w tej sprawie i przesłać go na jego ręce. | skini serdecznego, braterskiego i przyjacielskiego 
jakie niedawno Francya poniosła, utraty dwóch Dotąd się to jednak niestało. I  kiedy poseł Zbo- j przyjęcia i Żydzi w Polsce nie mogą się nigdy 
prowincyj, zniszczenia trzeciej części kraju i za-jrowski miał zabrać głos w tej sprawie w Radzie | użalać, bo jak tylko odznacza ją  się pracą, uczci- 
płacenia wielu miliardów nieprzyjacielowi, jeżeli państwa, mówca musiał się mu prywatnie wysta- [ wością i zdolnościami, znajdą zawsze przyjęcie 

brak przygotowania wojennego? Lepiej[rać o daty statystyczne z prezydyum sądu wyż-[i szacunek. Nie z Koła polskiego lecz z ławek 
jest oszczędzać na czem innem, a nawet nałożyć | szego. Zna on dobrze braki sił sądowych, ale | niemieckich, od t. z. stronnictwa prawa obijały 
na siebie małą ofiarę roczną, aniżeli wystawić, | wie także, jak  trudno brakom tym zapobiedz, a [ się o uszy jego wyzywające względem Izraelitów 
bezbronną monarchię i siebie na podobne nie- J trudności te pochodzą przedewszystkiem od samej | wyrazy, wyrazy któreby nigdy z ust polskich nie 
szczęścia! Rady państwa, która powodując się oszczędnością, | wyszły. Nie wątpi on że wszyscy żydzi krako-

Co się tyczy solidarności Koła polskiego w Ra-J nie chciała przyznać i tych mizernych 10600 złr. | wscy, którzy zawsze, szli solidarnie z krajem nie 
dzie Państwa, ta uważaną być powinna za zasa-jna dyetaryuszów w Galicyi przed rząd stawianych. [ zerwą i teraz tej solidarności i pójdą łącznie z ko­
dę niezachwianą i niewzruszoną, a to nietylko Jeśli do dziś dnia procedura nie przeszła w ko-| mitetem przedwyborczym i komitetem centralnym, 
z tych powodów, jakie poprzedni mówcy bardzo Jmisyi pomimo długich i mozolnych obrad, to dla [który jest wyrazem Sejmu.
okolicznie wyłuszczyli, lecz nadto jeszcze z in- tego tylko, że za wiele adwokatów siedziało wko- j  Dr O e t t i n g e r  nie może się zgodzić z twier-
nych, a mianowicie, z samej i s t o t y  ż y c i a  p a r - [ misyi. (Śmiech i  oklaski.) jdzeniem, aby polecenie dwóch tylko kandydatów
a m e n t a r n e g o .  Życie parlamentarne polega na J Dr C z e s n a k  oświadcza, że wiedział o ząbie-1 było ubliżeniem wyborcom i świadectwem ubóstwa, 

silnej organizacyi s t r o n n i c t w ;  bez solidarności jgach w tym kierunku Delegacyi, lecz prosił tylko|Przeciwnie, jest to największą chlubą dla Krako- 
stronnictwo żadne istnieć nie może. Dla posła nie o pośpiech w sprawach tak piękących. jwa, że dotychczasowi jego posłowie wyrobili so-
zgadząjącego się z większością stronnictwa, czyli Dr " W a r s c h a u o r  stwierdza, że jak się poka-|bie takie wybitne stanowisko, otoczyli się taką 
Koła, w kwestyach ważnych, pozostaje tylko je-|za ło  na zgromadzeniu dzisiejszem sprawę solidar-[aureolą sławy, że życzeniem jest wszystkich,
’en środek, a tym jest z ł o ż e n i e  m a n d a t u , j n o ś c i  każdy podziela i zapytuje p. MachalskiegoJaby ponownie mandat poselski z Krakowa przy- 
’ylko ze solidarności stronnictwo czerpie swoje jak sobie wyobraża ukształtowanie Radę państwa [jęli. Nie wybrać ich, kiedy się tak znakomicie 

siły i tylko z takiem stronnictwem, o którem się [po wejściu Czechów? [zasłużyli, byłoby niewytłumaczonym dowodem
wie, że wszyscy stoją za jednego, a jeden za Dr M a c h a l s k i  odpowiada, że trzeba przede-1nieufności i niedelikatności. 
wszystkich, tak rząd jak i inne stronnictwa wcho-1 wszystkiem czekać aż Czesi wejdą, zobaczymy J  P. Alf. S z c z e p a ń s k i .  [Zebranie przedwybor- 

zą w układy. Poseł polski który występuje z Koła | bowiem wówczas czego oni chcą. Dziś przedwcze-j eze lubo jest głó wnie konwersacyą wyborców z kan- 
pozostaje w Izbie parlamentarnej jest odoso-jśnie. Zresztą na to pytanie będzie mógł dopiero Jdydatami, jednak nastręcza uwagi mogące i poro- 

bnionym, samotnym, nie ma żadnego poważania,|odpowiedzieć, jak wejdzie do Rady państwa. [zumienie wyborców między sobą mieć na celu. 
bo nikt o jego jedyny głos nie dba. Poseł zaś, | Zabiera głos p. Alfred S z c z e p a ń s k i ;  mowęjMuszę więc p. Czesnakowi odpowiedzieć, że z góry
nawet najpośledniejszy, lecz związany węzłem so-[jego podaliśmy wczoraj. [przyznałem p. Machalskiemu prawo do kandydo-
idarności ze swojem stronnictwem waży tyle coj Na mowę p. Szczepańskiego odpowiada Dr M a-1 wania. Ale to jest dopiero prawo, zasada, o doj- 
ego stronnictwo. Dla tego ta zasada pod żadnym [ c h a ł  ski ,  że wyjawił swoje polityczne zdanie, a[rzałości ludzi nieświadczą jednak ich prawa ich 
jozorem zachwianą być nie może i nie powinna, j wyborcy rozstrzygną czy ma być ich posłem lub [zasady, ale s p o s ó b  u ż y w a n i a  p r a w ,  s t o s o -

W  czasie wyborów zwykle namiętności stron-[nie. Stanął dla tego, aby nie powiedziano, ż e [ w a n i e  z a s a d y  w d a n e j  c h w i l i ,  to są rze-
nictw są podrażnione i częstokroć używają broni [w Krakowie narzucają z góry kandydatów, żejczy zupełnie odmienne.
ctórąby w zwykłych czasach sami pogardzali. | nie ma żadnej walki, bo dwóch posłów wybierają | Pytania moje co do znaczenia kandydatury p. M.
W  niektórych krajach przy wyborach nawet krew | z dwóch kandydatów. Jak nie można wybierać | (wrzawa, psykanie), odnosiły się właśnie do tej 
się leje. U nas na szczęście wojuje się tylko ob-[jednego z jednego, tak nie można z dwóch, dwóch, jdojrzałości, konstatuję zaś, że na pytania moje 
mową, czasem oszczerstwem. Wszelako zapewnić [Staje więc pour I’honnevr du drapeau. IP- kandydat nie dał wcale odpowiedzi; przemó-
mogę, że karyery rządowej nie szukam! Po 621 P. M r a ż e k ,  zapowiada, że interpelować będzie | wienie jego nie ma z pytaniem mojem żadnego 
•’oku życia karyera rządowa się nie rozpoczyna [w sprawie czysto uosobistej natury. Chcę się za-[związku, a frazes, pour 1’honneur du drapeau,
ecz się kończy. Pragnąłbym jedynie ostatnie lata |pytać wszystkich trzech kandydatów, że kiedy se-[znaczy tyle co i kandydat chyba p r z y s z ł o ś c i ,

życia mojego, wiedzę i doświadczenie,, nabyteIcesyę już pogrzebano, a pozostali tylko secesyo-| Dr S m o l k a  prof IJniw-. oświadcza, że go od-
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powiedzi p. Machalskiego nie zadowalniają, i za- 
py tuj o go, czy uważałby to za pożyteczne lub 
szkodliwe, gdyby który z obecnych posłów upadł.

Dr M a c h a l s k i  powtarza że wyborcy to roz­
strzygną,. Na tem skończono dyskusyę i przystą­
piono do głosowania próbnego, którego wynik 
podaliśmy wczoraj.

   •< © * • --

KORESPONDENCYA „CZASU"

Wiedeń 1 lipea.

(II) Kompromis między szlachtą niemieeko-cze- 
ską a tak zwaną szlachtą historyczną tem bardziej 
zastanawia, pociesza lub przeraża, im większą był 
niespodzianką. Już to przyznać trzeba, że w tej 
sztuce reźyserya była wyborną a nawet główną 
grała rolę. Kiedy dzienniki spierały się o praw­
dopodobieństwo lub niemożebność porozumienia 
się dwóch stronnictw w czeskiej kuryi większych 
posiadłości, kompromis już był faktem dokona­
nym. Zbyteczna zapewniać, że najwyższym sferom 
przedewszystkiem kompromis taki dogadzać musi, 
choćby z prostej przyczyny, że |Korona i cały 
dwór, biorąc udział w głosowaniu, nie potrzebuje 
stanąć po stronie jednej narodowości. Zawsze je ­
dno i drugie stronnictwo w miarę głosowania 
dworu, zasłaniało się powagą i poparciem Korony. 
Dwór głosując teraz za listą kandydatów, ułożo­
ną zgodnie przez oba stronnictwa, nie może stać 
się przedmiotem agitacyi frakcyjnej. Natomiast 
ks. Karlos Auersperg, „pierwszy magnat państwa" 
(der erste Cavalier des Reiches), jak go nazwał 
p. Schmerling, dowiódł niezwykłej pojednawczo- 
sci, odstępując 10 mandatów szlachcie czeskiej. 
Obawa powtórzenia cxperymentu hr. Hohenwarta, 
za którego kurya większej posiadłości w Czechach 
znajdowała się w ręku szlachty historycznej, po­
czucie solidarności z szlachtą czeską wobec pro­
gramów postępowców, dążących do usunięcia tej­
że kuryi wogole, dalej pewna ludzka próżność, 
że jemu udało się właśnie dokonać kompromisu, 
o który inni kusili się nadaremnie, wreszcie mo­
że i poniekąd chęć pokazania, że bez rodziny 
jego stronnictwo całe w Czechach obejść się nie 
może, że zatem nie było rzeczą bardzo polity­
czną, tak mało liczyć się z bratem jego, t. j. by­
łym prezesem ministrów, oto szereg bądź polity­
cznych, bądź osobistych pobudek, które nakłoniły 
bez wątpienia ks. Karlosa Auersperga do podania 
ręki szlachcie czeskiej. Z drugiej strony także 
szlachta czeska miała wszelkie powody korzystać 
z tego usposobienia ks. Karlosa Auersperga, wie­
działa bowiem, że epoka zamachów stanu i ar­
tykułów zasadniczych minęła bezpowrotnie, nadto 
że hr. Taaffe żadnego nie zechce zrobić kroku 
niekonstytucyjnego lub antiparlamentarnego. W  po­
dobnym duchu nastąpi i kompromis w większej 
kuryi na Morawie. Podczas gdy atoli w Pradze 
dwóch ministrów, t. j. p. Pretis i hr. Mannsfeld 
znajduje się na wspólnej liście wyborczej, to 
w Bernie brakuje dotąd przynajmniej na wspól­
nej liście nazwiska ministra Chlumeekiego, który 
był wybranym z tejże kuryi i który podobno jest 
przeciwnym wszelkiego rodzaju kompromisom 
z stronnictwem hr. Belcredego. Jeżeli p. Chlu- 
mecky istotnie padnie ofiarą kompromisu moraw­
skiego, natenczas już będzie aż nadto widoczną, 
iż tuż po wyborach do przesilenia gabinetowego 
przyjść musi. Przesilenie to w każdym razie jest 
nieuniknionem, rozchodzić się tylko może o chwilę 
wybuchu. Rozumie się bowiem samo przez się, 
iż całej akcyi ugodowej nie mogą sprzyjać mę­
żowie, którzy przez tyle lat zasiadali w gabinecie 
antiugodowym. Przesilenie gabinetowe, powołanie 
nowych osobistości do rządu, zaostrzą walkę po­
stępowców i dzienników przeciw hr. Taaffemu. 
Nadzieja zresztą nie jest stracona, że p. Herbst 
da się pozyskać dla kompromisu z Czechami. 
Gdyby zaś obecna akcya ugodowa miała napot­
kać na stanowczy opór ze strony Niemców, to 
wszystko zależeć będzie od umiarkowania i wy- 

r ozumienia Czechów. Z tego stanowiska zwołanie 
sejmów w sierpniu p r z e d  zebraniem się Rady 
państwa, jak domyśleć się można z manifestu 
wyborczego szlachty czeskiej, tudzież z informa- 
cyj jednego z dzienników wiedeńskich z dnia 
wczorajszego, byłoby wielkim błędem politycznym. 
Takie przedwczesne zwołanie sejmów przyczyni­
łoby się do rozjątrzenia i rozgorączkowania walki 
w Pradze i w Bernie, a może i w innych krajach 
koronnych. Takie zwołanie sejmów przed zebra­
niem się Rady państwa byłoby tylko usprawie- 
dliwionem i miałoby racyę, gdyby wprzódy CzeBi 
z Niemcami zawarli między sobą kompromis, te­
raz tylko obowiązujący j e d n ą  kuryę. W  prze­
ciwnym razie całe stronnictwo wiernokonstytu- 
cyjne w zwartych szeregach rozpoczęłoby agita- 
cyę i akcye, pomoc węgierska — o którą już 
prosić i ubiegać się zaczynają —̂ stałaby się 
faktem, a myśl ugody bardzo łatwo spełzłaby 
jeszcze, zanimby Rada państwa miała sposobność 
zająć się życzeniami Czechów. Ileż to razy o so­
jusz niemiecko-węgierski nie rozbijały się wszel­
kie plany zmian na wewnątrz!

Machalski ze swoją kandydaturą, otrzymali w pró- 
bnem głosowaniu na 222 głosujących: pp. Dr Fer­
dynand Weigel 216, Dr Maksymilian Machal­
ski 126, Dr Andrzej Rydzowski 99 głosów.

Komitet podając do publicznej wiadomości po­
wyższy przebieg rzeczy, pozostaje przy pierwo­
tnej swojej uchwale, i" na posiedzeniu z dnia Igo 
lipca postanowił zalecić Szan. Wyborcom pono­
wny wybór dotychczasowych posłów pp. Dra Fer­
dynanda Weigla i Dra Andrzeja Rydzów* 
skiego.

Kraków dnia 1 lipca 1879 roku.
Z upoważnienia i w imieniu Komitetu 

Prtewodni«7.aoy: Zastępca:
Dr Józef Majer. Prof. Fryderyk Zoll.

Referenci:
Dr Leon Cyfrowicz. A lfred Szczepański.

K irali< łw !2go  lipca. Komitet przedwyborczy 
dla m. Krakowa zebrał się wczoraj o godz. 6ej 
w celu naradzenia się, jaką ze względu na po­
wziętą pierwotnie przez Komitet uchwałę i na 
Wynik głosowania próbnego wydać należy odezwę. 
Po długiej i bardzo wyczerpującej dyskusyi, w któ­
rej oprócz przewodniczącego Dra* M a j e r a  za­
bierało kilkunastu członków Komitetu głos, zgo­
dzono się niemal jednomyślnie podać do wiado­
mości wyborców cały przebieg rzeczy, a w koń­
cu nadmienić, że Komitet nie cofa pierwotne 
swej uchwały, mocą której rzekł, że dotychcza­
sowych posłów Dra Weigla i Dra Rydzowskiego 
uważa za jedynych kandydatów na deputowanych 
do Rady państwa na przyszłą kadencyę.

Na podstawie tedy całej dyskusyi i powyższych 
uchwał zgodzono się wydać następującą do wy­
borców odezwę, która też dziś po rogach ulic 
rozlepioną została:

Do Szanownych Wyborców miasta Krokowa!
Na posiedzeniu Komitetu odbytem d. 25 czerw 

ca zapadła jednomyślnie następująca uchwała:
Komitet przedwyborczy m. Krakowa uważa do 

tychczasowch posłów pp. Dra Ferdynanda W ei< 
gla i Dra Andrzeja Rydzowskiego, jako 
jedynych kandydatów na posłów z miasta Kra­
kowa do Rady państwa na "przyszłą kadencyę 
takowych Wyborcom zaleca.

Na zebraniu przedwyborczem odbytem d. 30go 
czerwca b, r., na którem wystąpił p.’Maksymilian

Otrzymujemy następujące pismo:
Szanowna Redakcyo!

Wdzięczny jestem szan. Redakcyi, iż odezwą 
wystosowaną do mnie w przedwczorajszym Nrze 
Czasu, abym oświadczył, iż nie przyjmę mandatu 
do Rady państwa z Izby handlowo-przemysłowej 
krakowskiej, dała mi sposobność do wyjaśnienia 
tej sprawy, tak mylnie dotychczas przedstawiarej.

Mając zaszczyt być posłem na Sejm i człon- 
dem Koła sejmowego a uznając z pełnego prze- 
tonania karność w obozie narodowym jako funda­
ment wszelkiego działania politycznego w naszym 
craju, nie byłbym czekał dopiero wezwania i za- 
)ewnie bym sam był złożył stosowne oświadcze­
nie publiczne w pierwszej chwili, w którejbym 
Bpostrzegł, iż zasada powyższa jest na szwank 
narażoną.

Atoli rzecz się ma tak, iż kiedy jeszcze przed 
dlkoma tygodniami znaczna część krakowskich 
członków Izby handlowej ofiarowała mi mandat 
do Rady państwa i zapytała, czy takowy ewen­
tualnie przyjmę, odpowiedziałem, iż przyjmę a 
candydatura moja postawioną została przez rze­
czonych członków Izby w tem przekonaniu, iż 
comitet centralny według przyjętej zasady o tyle 

tylko wpłynie na wybory z Izby handlowej, aby 
uchylić kandydatury antinarodowe.

Obecnie też zachodzi właśnie ten wypadek, iż 
gdybym oświadczył, ze wyboru nie przyjmę, uto­
rowałbym tylko drogę kandydaturom nowym, mo­
że nie zostającym na gruncie narodowym a zatem 
kandydaturom dążności komitetu centralnego prze­
ciwnym.

A teraz kilka słów co do tendencyj przypisy­
wanych niektórym członkom Izby.

W  przemowie, w której Prezydent komitetu 
zalecał wybór dotychczasowego posła, położył 
szczególny nacisk na nadzwyczajną doniosłość 
owej odpowiedzi, danej przez Zbór izraelicki kra- 
rowski przy sposobności pierwszych wyborów bez- 
mśrednich do Rady państwa, kiedy Szomer Izrael 
wowski wezwał wszystkich starozakonnych Ga- 
icyi do wspólnego działania w duchu antinaro- 

dowym.
W  odpowiedzi tej skreślone były owe kardy 

nalne zasady ścisłej łączności ludności żydow­
skiej z kierunkiem narodowym i polskim w kra- 
;iu, za któremi to zasadami pójść musiał i pójść 
musi odtąd każdy poseł starozakonny, jeśli nie 
chce popaść w sprzeczność z jasno wypowiedzia­
ną dążnością całej naszej inteligencyi staroza- 
connej.

Otóż niech mi wolno będzie podnieść, iż auto­
rem tej odpowiedzi, przez Zbór izraelicki kra­
kowski do Szomer Izraela wystosowanej, by­
łem j a.

Nie sądzę więc, iżby członków Izby pomawiać 
można o uleganie jakimś wpływom nieprzychyl­
nym krajowi, jeśli się oświadczają bądź za do­
tychczasowym posłem, bądź też za autorem aktu, 
który według zdania Prezydenta komitetu central­
nego stanowił tak pomyślny zwrot w dziejach 
wewnętrznych naszego kraju i nie mało się do 
tego przyczynił, że już przy obecnych wyborach 
ludność żydowska popiera solidarnie wszelkie dą­
żności narodowe i polskie w Galicyi.

Racz przyjąć Szanowna Redakcyo wyrazy wy 
sokiego poważania, jakiemi się piszę 

Kraków d. 2 lipca 1879 r.
Dr Arnold Rapoport.

Piszą nam jeszcze z L i m a n o w y  30go czerwca: 
O godzinie 8ej rano odbyło się jtu zgromadzenie 
przedwyborcze z mniejszych posiadłości; donoszę 
Wam o niem z powodu, że walka wyborcza mię­
dzy Drem Dunieckim agitującym silnie brzęczą- 
cemi argumentami, a X. Chełmeckim popieranym 
przez inteligencyę świecką i duchowieństwo, była 
jardzo gorącą. * Na zgromadzeniu tem z powodu 
rozgłaszanych fałszywych wieści, skonstatowano, 
że mimo świetnych obietnic Dra Dunieckiego dla 
utejszego Towarzystwa zaliczkowego nie zyskał 

tenże ani u dyrektora p. J. Marsa, ani u Rady 
nadzorczej żadnego poparcia, owszem p. Wł. Strusz- 
dewicz prezes tego Towarzystwa, w wymownych 
słowach, przekonywającemi argumentami zwal­
czał stanowczo tę kandydaturę z wielkiem powo­
dzeniem.

O godz. lOej zaczęło się głosowanie; na 175 gło­
sujących otrzymał X. Chełmecki 116 głosów a 
Dr Duniecki 34, reszta głosów padła na różne 
inne nazwiska. Wynik tego wyboru okazuje, że 
ud nasz w swej większości nie jest przystępnym 

argumentom pieniężnym i chętniejsze daje ucho, 
przekonywającemu moralnemu wpływowi, o czem 
świadczy epizod jeden zaszły podczas głosowania: 
Góral pewien nazwiskiem J  an Niedośpiał wyborca 
z Łostówki, kiedy wywołano go do głosowania 
oświadczył głośno: „Óto 2 złr., które mi dano za 
głos dla Dra Dunieckiego, ja  głosuję za X. Ja ­
nem Chełmeckim; poczem 2 złr. złożył na ręce 
romisyi wyborczej *). Mamy nadzieję, że kandy­
datura X. Jana Chełmeckiego i w innych trzech 
powiatach razem z nami głosujących otrzyma wię­
kszość stanowczą.

Doszła nas dziś odezwa drukowana hebrajskie- 
mi czcionkami, a napisana w języku niemieckim, 
ctórą agitatorowie p. Erba rozrzucają między wy- 
jorców izraelickich w Biały, Wieliczce i Nowym 

Sączu. Odezwę tę podpisała redakeya Wiener- 
Israelit. Odzywa się ona do współwierców swo­
ich, zaklinając ich, aby nie dali się terroryzować 
5olakom, którzy jeśli wybrani będą, wznowią re- 

zolucyę i zniszczą do szczętu żydów (!); wspomina, 
że jeden tylko Dr Hónigsmann jak „słup jaśnie­
jący" walczył z Polakami w obronie żydów, a 
tych izraelitów, którzy trzymają z Polakami, na­
zywa zdrajcami. W  końcu odezwa żydowska wy­
raża nadzieję, że uda się „wyswobodzić żydów 
z rąk polskich" (sic) i zaklina wszystkich współwier­
ców, aby głosowali za p. Erbem. Do takich to 
środków uciekają się stronnicy kandydata niemie­
ckiego ; ale nie wątpimy, że wszyscy uczciwi 
zraelici w Wieliczce, Sączu i Białej, odepchną 

ze wstrętem te oszczercze insynuacye.

Kółko rękodzielników i przemysłowców wydało 
do kolegów następującą odezwę:

Do
PP. Rękodzielników i Przemysłowców krakowskich.

W  dniu 3 lipca, t. j. we czwartek odbędą sie 
wybory dwóch posłów do Rady państwa z miasta 
Krakowa. Niżej podpisani, jako kółko rękodziel­
ników i przemysłowców, uchwalili jednomyślnie, 
ceniąc zasługi dotychczasowych posłów krakow­
skich, ponownie ich kandydaturę popierać. Wzy 
wamy przeto PP. Kolegów, by raczyli głosy swe 
oddawać tylko na PP. Dra Weigla Ferdynanda 
i Dra R y d z e w s k i e g o  Andrzeja. Mamy na­
dzieję, że PP. Koledzy nasi, Rękodzielnicy i Prze­
mysłowcy i tym razem dadzą dowód łączności, 
i solidarnem głosowaniem udowodnią, że oceniają 
zasługi, jakie dotychczasowi posłowie wobec kraju 
i miasta naszego położyli.

Kraków, dnia 2 lipca 1879 r.
Baranowski Teodor, Armółowicz Stan., Bruśnicki 

W ładysław , Łysakowski Walenty, • Pszorn 
Julian, Michałowski Stanisław, Welczowski 
Apolinary, Jachimowicz Wojciech, Federowicz 
Adam , Chęciński Tomasz, Kornecki Wincenty,

Grono najpoważniejszych obywateli wyznania 
mojżeszowego wydało następującą odezwę: 

Współwyborcy Izraelici!
Na zebraniu wyborców m. Krakowa w d. 30 

czerwca b. r. wypowiedzieliśmy dobitnie powody, 
które nas Izraelitów skłaniają do głosowania za 
Drem Andrzejem Rydzowskim na posła do 
Rady państwa z m. Krakowa. Dziś odzywamy się 
do Was, Współwyborcy, polecając Wam kandy 
daturę dotychczasowego posła Dra Andrzeja Ry 
dzowskiego, upominamy Was w imię jedno 
ści narodowej, w imię prawdy, w imię słuszności, 
abyście w stanowczym dniu za nim głosowali, 
jako za tym, który miasto nasze godnie repre 
zentując, idąc zawsze prawdą i tolerancyą, dai 
dowody wysokiego politycznego taktu i wierności 
dla sztandaru narodowego! Głosujcie za Drem 
Andrzejem Rydzowskim i Drem Ferdynan 
dem Weiglem. ,

Kraków, dnia 1 lipca 1879 r.
Dr Józef Oettinger, D r Szymon Samelson, Sal.

Deiehes, Albert Mendelsburg, Juda Birnbaum,

jedno krzesło', bo dotychczasowy poseł szląski 
Jerzy C i e n c i a ł a  należał do Koła polskiego.

NPan pozwolił hr. Eugeniuszowi Sewerynowi 
Dunin B o r k o w s k i e m u  przyjąć i nosić krzyż 
honorowy orderu św. Jana Jerozolimskiego.

Wiedeń 1 lipca. Dzień wczorajszy był pod 
względem wyborów bardzo ważny, wybierały bo­
wiem miasta i gminy w większych prowincjach 
w Austryi, które dostarczyć miały Radzie państwa 
94 deputowanych. Dotychczas nie moż ja mieczu 
pełnie dokładnego obrazu, gdyż nie nadeszły jesz­
cze zewsząd doniesienia o wyniku wyborów; to 
jednak stwierdzić się już da, iż stroną pokonaną 
są wiernokonstytucyjni. Jakkolwiek bowiem prze- 
jrowadzili swoich kandydatów, nie przeprowadzili 
ednak wszystkich, owszem kilka stracili krzeseł, 
itóre zyskało stronnictwo narodowe. Wynik do­
tychczas znany jest następujący:

W W i e d n i u  wybrani zostali: Dr Brestel, Dr 
Duranda, Dr Jaques, Dr Glaser i Dr Hofer (mię 

dzy dwoma ostatniemi odbędzie się jeszcze wybór 
ściślejszy); dalej prof. Dr Suess, Alfred Lenz, Mi­
chał Matscheko, J. II Steudel, Dr Józef Zopp, Adolf 
Wiesenburg, Dr Kronawetter, Fr. Lóblich; w innych 
miastach A u s t r y i  D o l n e j :  Dr Jan Ofaer, Dr Do- 
)ler (przepadł Dinstl), Czedik (przepadł Farimiiller) 
irof. Lustkandl, Józef Peck.

W  A u s t r y i  G ó r n e j  wybrani: hr. Falken- 
hayn, Klinkosch, Wickhof.

W  C z e c h a c h :  Prachensky, Rieger, Ncubauer 
Oliva, Gregr, Jireczek Józef, Karol Matus, Hu- 
>ert Yesely, Alojzy Jansa, Aut. Os. Zeithammer, 
an Zak, Karol Roth, Edmund Kaizl, Emanuel 

Kleteczka, W end. Grunwald, Jan Suda, Józef 
Krofta, Dr Yokacz; z okręgów niemieckich zna­
ne są wybory: Józef Wiiusche, Dr Barenther, 
leschauer, Dr Russ, Banhans, Wolfrum, Meissler, 
ilier, Richter, Liebig, Dr Gross, Hallwich.

W  S a l z b u r g u :  Wegscheider.
Na S z l ą s k u  z gmin wiejskich: Edward Siegi, 

Franciszek Obratschai, Rudolf Schmuk.
W  K r a i n i e :  Schneid, Deschmann, hr. Mar- 

gheri, Franc. Kromer, Dr Józef Poklukar.
W  Is  t r y  i z gmin wiejskich: Dr Yitezic, De- 

franccschi.
W  G o r y c y i z g m i n  wiejskich; And. Winkler.

Gaz. Naród, cieszy się z wyborów włościań­
skich „chociaż większa część postawionych przez 
comitet centralny kandydatów wcale jej nie przy- 
jadła do myśli." Równocześnie jednak nie tai 
swej niechęci dla kandydatury p. Dunajewskiego,
; ak gdyby żal jej było Erba i wyrzuca dotych­
czasowemu posłowi, że nie starał się o polepsze­
nie losu górników wielickich. Skarga ta więc jest 
mparciem kandydatury Erba. A jednak mogła 
Gaz. Naród, przekonać się, iż poseł Dunajewski 
starał się o dobro górników, jak to wyjaśniono 
na miejscu.

Uzupełniamy dzjg wczorajszy wykaz wyborów 
z gmin wiejskich:

Sanok 1 lipca. W  okręgu wyborczym Sanok- 
Brzozów-Lisko: głosujących było w S a n o k u  222, 
radzca dworu Gniewosz 117, Dr Wienkowski 104 
głosów; W  B r z o z o w i e :  głosujących 154, Gnie­
wosz 150; w L i s k u  głosujących 168, Wienkow- 
ski 91, Gniewosz 92 głosów. Wybrany tedy radz­
ca dworu Edward Gniewosz 329 głosami na 
544 głosujących.

Jasło 1 lipca. W  okręgu wyborczym Jasło 
Gorlice-Krosno: głosujących było w G o r l i c a c h  
177, Józef Jasiński otrzymał 117 głosów, Sewe­
ryn Czerlunczakiewicz 57; reszta rozstrzelona, 
W  J a ś l e  głosujących było 150, Jasiński 125 
hr. Franciszek Mycielski 20. W  K r o ś n i e  gło­
sujących 300, Jasiński 258, Czerlunczakiewicz 
38. Wybrany więc kandydat komitetu centralnego, 
sekretarz Koła polskiego, Józef Jasiński.

W  trzech okręgach wschodnich przyszło jak 
wiadomo do ściślejszego głosowania. Wynik jego 
jest pomyślny, bo w jednym tyłko zwyciężył kan­
dydat świętojurski

ŻóŁHIew 1 lipca. W  okręgu wyborczym Żół 
kiew-Sokal-Rawa: głosujących było w S o k a l u  
173, Władysław F e d o r o w i c z  113, świętojurca 
Ambroży Janowski 53; reszta rozstrzelona. W  R a 
w ie  R u s k i e j  głosujących było 185, Janowski 
104, F e d o r o w i c z  51, reszta rozstrzelona. Za­
rządzono ściślejszy wybór, w którym wybrany 
został kandydat komitetu centralnego Władysław 
Fedorowicz,, w miejsce Dra Ambrożego Ja 
nowskiego świętojurcy.

Stanisławów 1 lipca. W  okręgu wybor­
czym Stanisławów - Bohorodczany - Tłumacz - Na 
dworna: głosujących było w S t a n i s ł a w o w i e  
155, kniaź Julian P u z y n a  otrzymał 73 głosów, 
X. A. Zakliński 60 gł. reszta rozstrzelona, w B o- 
ho r odcz  a n a c h  głosujących było 106, Puzy 
nń 50, Zakliński 46, reszta rozstrzelona. W  T łu ­
m a c z u  głosujących 178, Puzyna 117, Zakliński 
57; w Nadwornej głosujących 133, Zakliński 93, 
Puzyna 37, ręszta rezstrzelona. Ponieważ nikt 
nie otrzymał absolutnej większości głosów, zarzą 
dzono wybór ściślejszy, w którym wybrany zo­
stał kandydat komitetu centralnego, kniaź Julian 
Puzyna 286 głosami na 528 głosujących, 
w miejsce X. Aleksego Zaklińskiego, święto- 
jurcy.

Kołomyja 1, lipca. W  okręgu wyborczym 
Kołymyja-Kossów-Śniatyn: głosujących było w K o- 
łomyi*201, świętojurca X. Jan Ozarkiewicz 98 
kandydat komitetu centralnego hr. Karol Mi er 
58 głosów, reszta rozstrzelona. W  K o s s o w i e  
głosujących 140, hr. Karol Mi e r  118 głosów, 
Ozarkiewicz 8 głosów reszta rostrzelona. W  Ś n i a 
ty  n ie  głosujących 122, Ozarkiewicz 79 głosów 
hr. Karol Mi er 21, reszta rozstrzelona. Nie było 
absolutnej większości, zarządzono wybór ściślejszy 
z którego wyszedł niestety kandydat świętojurski 
dotychczasowy poseł tegoż okręgu X. Jan Ozar 
kiewicz 226 głosami na 431 głosujących.

Ze Szląska dochodzą nas o wyniku wyboru 
z gmin wiejskich smutne wiadomości. Kandydat 
narodowy X. Ś w i e ż y  przepadł, a wybrany zo­
stał prusofil Obratscahi, zniemczony Szlązak, in­
spektor dóbr arcyksiążęcyeh. Tracimy więc tam

*) Fakt ten winien posłużyć do wytoczenia śledź 
twa karnego (przyp. Red. nCigsu“).

Kronika miejscowa i zagraniczna
Kraków 2 lipca.

Jutro we czwartek odbędzie się w Krakowie wy­
bór dwóch deputowanych z miasta Krakowa do Rady 
państwa. Wybór ten odbywać się będzie od 9ej rano 
do 4ej po południu. Wyborcy, których nazwiska za­
czynają się od litery A  do litery G, glosują w sali 
redutowej; od H  do Ł  w sali gimnazyum Ś. Anny; 
od M  do R  w sali muzeum przemysłowego w kia 
sztorze Franciszkanów; wreszcie od S  do Z  w sali 
ratuszowej. Należy głosować osobiście i złożyć kartę 
wyborczą oraz kartę z głosowaniem na dwóch posłów, 
wymienionych z imienia i nazwiska, bez podpisu wy­
borcy; karty nie wydane urzędownie przyjmowane nie 
będą lub uznane zostaną za nieważne. W razie więc 
zgubienia blankietu trzeba się o nowy zgłosić do ko­
misarza wyborczego właściwego oddziału. O godz. 5ej 
wieczór głosowanie zamyka się, poczem rozpocznie 
się, obliczenie głosów w każdej sekcyi osobno i wre­
szcie zebranie ich w sali ratuszowej. W razie nieu- 
zyskania przez kandydatów bezwzględnej większości 
głosów, nastąpi wybór ściślejszy.

-  Zgłosiło się dziś do nas kilku urzędników, twier 
dząc, że rozsiewają między nimi pogłoski o niechęci 
Dr Rydzowskiego ku urzędnikom. Świadczyłoby to 
tylko, że agitacya wyborcza nie przebiera w środ 
kach, ale zarazem i o tem, że rozsiewaeze podobnych 
wieści mają bardzo słabe wyobrażenie o ludziach, 
przed którymi występują z podobnemi argumentami 
Jeśliby jutro bowiem puścił kto pogłoskę, że Dr Ry 
dzowski nie lubi lekarzy, czyżby to wystarczało, aby 
mu lekarze odmówili swoich głosów przy wyborze? 
Taki rodzaj agitacyi może być śmiesznym, ale sku­
tecznym być nie może, skoro się ma do czynienia 
z ludźmi wykształconymi.

— Plakaty rozlepione od wczoraj na rogach ulic 
wzywają do głosowania za Drem Maehalskim, „kan 
dydatem postępowym". Zdziwiło nas to nie mało, bo 
Dr Machalski w swojej mowie przedwyborczej wy­
raźnie i z naciskiem oświadczył, że jest k o n s e r ­
w a t y s t ą !  Prawda, iż przy końcu mowy powiedział, 
że jest l i b e r a ł e m .  Nie upoważnia to jednak do 
głoszenia, że jest kandydatem postępowym, bo p. Ma 
chalski najwidoczniej jest kandydatem amfibicznym 
który obawiając się, aby wybory w Krakowie prze­
szły bez walki, stacza ją  sam w sobie między Drem 
Maehalskim konserwatystą i Drem Maehalskim libe 
rałem. Co więcej Dr Machalski według swego zwy 
czaju powoływał się na Anglię, a widząc, że nie ma 
u nas Whigów i Torysów, wytworzył ich sam w so 
bie tak, że w jego kandydaturze uosobiają się za­
pasy stronnictw i Machalski torys idzie o lepsze 
z Maehalskim whigiem. Chcieliśmy tylko wobec pla­
katów za Maehalskim Whigiem upomnieć się o Ma­
chalskiego Torysa.

— X. Biskup udzielał dziś rano w kościele Panien 
Wizytek niższych święceń kapłańskich.

-  Na rogach ulic rozlepiono dziś następujące pla­
katy : Wyborcy m. Krakowa! Wbrew uchwałom je 
dnomyślnym Komitetu wyborczego, garsta ludzi obo 
jętnych na pomyślność kraju, postanowiła udaremnić 
ponowny wybór dotychczasowego posła naszego Dra 
Andrzeja Rydzowskiego. Czyż poseł nasz, któ­
ry w działalności swej dotychczasowej i miłości kra­
ju  znakomite położył zasługi, którego zabiegom a za 
razem usilnej pracy zawdzięczamy dojście do skutku 
dwóch najważniejszych ustaw tojest ustawy ograni­
czającej nadmiar lichwy oraz ustawy zapobiegającej 
opilstwu w nagrodę tych zasług ma być pozbawiony 
prawa reprezentowania nas ponownie? Czyż ma usta 
pić temu, który sam o sobie na Zgromadzeniu Wy 
borców wypowiedział, „że przeszłością swą poszczy 
cić się nie może"? Nie!
i Kraków stary zawsze odznaczał się miłością kraju 

spraw publicznych, zawsze wynagradzał i cenił te 
Męże, którzy stojąc na straży praw narodowych, nie 
śli śmiało, niezłomnie i wiernie sztandar narodowy; 
których przeszłość i stałość przekonań nigdy n ieb y ­
ła zawisłą od wpływów postronnych.

Wyborcy! W  imię tych zasad, w imię tych cnót. 
w imię przeszłości grodu naszego, w imię sprawy 
szlachetnej, głosujcie jak  najliczniej, jak  jeden mąż 
za posłem naszym Drem Andrzejem Rydzow­
skim!

—  T aki znów plakat obnoszono po mieście na 
wielkich tyczkach:
^Wybierajcie i głosujcie za kandydatami komitetu

Rydzowski i Dr Weigel, niech będą Po­
słami !

Na Piasku i Kleparzn pokazały się dziś nastę- 
pnjące plakaty:
Do współobywateli wyborców na K lepam i i Piasku! 

N i e c h  ż y j e  p o g r o m c a  l i c h w y  
Dr Andrzej Rydzowski! 

on naszym posłem, bo bez niego zjedliby nas lichwia­
rze do szczętu i chodzilibyśmy bez butów.

Na żadnym prawowiernym mieszeżaninie krakow­
skim nie pokaże się nigdy, aby był niewdzięczny i 
nie umiał ocenić zasług naszego dotychczasowego po­
sła Dra Andrzeja Rydzowskiego.

Wczoraj w teatrze zimowym znany prestidigi­
tator p. Siedlecki dawał przedstawienie różnych sztuk 
magicznych. Publiczności było dosyć pełno; a p. Sie­
dlecki wykazał się wielką zręcznością doborem naj­
nowszych aparatów i pomysłowością w urozmaiceniu 
programu. Wynagradzano go też hucznemi oklaskami 
P. Siedlecki wyjeżdża, jak  słyszymy do Krynicy i 
Szczawnicy, gdzie ma zamiar dać także przedstawie­
nia sztuk magicznych.

■ Dzisiaj rano Karol Jagocz, sierżant oddziału srg 
nitarnego przy tutejszym szpitalu garnizonowym 
strzałem z karabinu w lewą stronę piersi zabił swą 
kochankę Karolinę Zającównę i zaraz sobie życie ode­
brał wystrzeliwszy z tego samego karabinu w swe 
gardło. Powodem tego morderstwa i samobójstwa 
miały być przeszkody, jakich doznawał Jagocz w po­
ślubieniu Zającówny, która prowadziła się niemo­
ralnie.

—  Dopiero z ogłoszenia donoszącego o mającem 
się jutro odbyć nabożeństwie żałobnem w Wieliczce 
za duszę ś. p. baronowej Wilhelminy S t e i n ,  dowie­
dzieliśmy się o jej śmierci, zaszłej d. 24 czerwca 
w Wiedniu. Zmarła znaną była w Krakowie ztąd 
głównie, że w stroju na pół niewieścim a na pół 
męskim powoziła z kozła z cygarem w ustach. Kto 
jednak miał sposobność zajrzeć do Krzyszkowic pod 
Wieliczką, podziwiał wzorowe gospodarstwo, któremu 
przewodniczyła kobieta, będąca nie tylko dziedzicem, 
lecz oraz ekonomem; a kto zajrzał do dworu, zna­
lazł więcej niż gościnne przyjęcie, bo zarazem miłe 
towarzystwo światłej osoby, której żadna gałęż wie­
dzy ludzkiej nie była obcą. Baronówna Stein umiała 
połączyć żmudną pracę gospodyni wiejskiej z książką, 
a co większa, z paletrą artysty. Uczennica Ammer- 
linga, wierna swemu mistrzowi, jego szkoły była 
zwolenniczką, ale niekiedy sięgała po za niego, bo 
do jego pierwowzoru, Rembrandta. Obrazy jej, mia­
nowicie portrety nosiły obok wybornej techniki, wi­
doczne znamiona mistrzów, na których się kształciła

wiele ich zdobiło też sale naszej wystawy. Zmarła 
była siostrą jenerała wojsk węgierskich Steina, który 
następnie przyjął w Turcyi nazwisko Ferika baszy.

—  X  J a s i e l s k i e g o  1 lipca.
Tutejszym rolnikom dał się czerwiec we znaki: czę­

ste ulewy i wylewy, w skutek których ziemniaki wy­
ginęły, siana się popsuły, roboty wstrzymały i  ogro­
mnie podrożały, zakończył się wczoraj tak ulewnym 
deszczem z gradem, jakiego nie pamiętamy. Tysiące 
kóp siana poszło z wodą, mosty pozrywane, drogi 
popsute zkąd szkody ogromne wynikły. Prawdopodo­
bnie cała okolica doznała podobnego nieszczęścia. Na 
gościńcu rządowym. Biecz-Jasło komunikacya na dłuż­
szy czas przerwana.

—  NPan przeznaczył z prywatnej szkatuły swej 
200 złr. na budowę szkoły w Jasieniu w powiecie 
Brzeskim.

- Podczas wyborów z gmin wiejskich zdarzył we 
Lwowie wypadek; który opowiada Gazeta Lwowska 
W sali wyborów zjawił się niejaki Zubrzycki, mie­
niący się urzędnikiem namiestnictwa zesłanym dla czu­
wania nad urzędnikami, aby nie rozwijali agitacyi. 
Komisarz z Namiestnictwa Michel, który nie znał p. 
Zubrzyckiego zbliżył się do niego i zaprosił go, aby 
udał się. z nim do namiestnictwa a tymczasem po- 
lieyant jeden szedł za nim zdała. Na drodze Zubrzy­
cki zaczął się tłumaczyć p. Michelowi i zwolna przy­
znał się, że nie jest urzędnikiem, lecz studentem u- 
niwersytetu i użył tego pozoru, aby agitować za X. 
Szwedzickim. P. Michel kazał więc mniemanego u- 
rzędnika aresztować.

- Burza w niedzielę, w Wiedniu i okolicy zna­
cznie większe zrządziła szkody, niż w pierwszej chwili 
ocenić je  można było. Szczególniej też ucierpiały przed­
mieścia i wioski od strony zachodniej. Znajdowane 
grad dochodzący wielkością ja ja  gołębiego. Zabudo­
wania dworca kolei zachodniej mocno ucierpiały, wiel­
ka liczba dachów została podziurawioną i niżej po­
łożone ulice zalane; woda zatopiła piwnice a niektóre 
domy podmuliła. Ogrody w mieście i na przedmie­
ściach doznały uszkodzeń i znaczna liczba drzew i krze­
wów została połamaną lub z korzeniami wyrwaną. Do­
stała się także woda do składów zboża w Praterze 
i zamoczyła je.

—  Świeża śmierć tragiczna młodego księcia Napo­
leona mimowolnie przywodzi na myśl nieubłaganą 
Nemezis historyczną i teoryę'grzechu pierworodnego. 
Wiadomo, że Cesarz Napoleon III skłonił Arcyksięcia 
Maksymiliana w własnych widokach do przyjęcia w r. 
1864 cesarskiej korony w Mexiku. Ale już w r. 1866, 
zobowiązawszy się wobec gabinetu washingtońskiego 
do wycofania swego wojska, polecił Bazainowi insynu- 
wać młodemu monarsze, aby złożył koronę. W tym 
celu wysłał zarazem Napoleon adjutanta swego jene­
rała Castelnau do Mexiku, lecz Maksymilian nie chcąc 
go widzieć udał się do Orizaby. Wielkie serce szła 
chetnego monarchy, chociaż przewidywał fatalny ko­
niec swych rządów, wzdrygało się przed myślą ustą­
pienia z obawy. W Orizabie zwołał Cesarz ministrów 
i Radę stanu dla rozstrzygnienia o przyszłej formie 
rządu. Zapewniono go, że gdy się odwoła do narodu, 
osiągnie ogromną większość. Skutkiem tego manifestem 
z 5 grudnia 1866 r. zwołał Cesarz kongres narodo­
wy na 14 stycznia 1867 r., na który nie stawił się ża­
den z przywódzców republikańskich i przy głosowaniu 
notablów padło 25 głosów za cesarstwem a 10 za 
Rzecząpospolitą. Tymczasem Francuzi gromadzili się 
na linii Vera-Cruz-Mexiko i największa część kraju 
dostała się pod panowanie Juareza. Prócz tego Bazaine 
w imieniu rządu fracuskiego położył sekwestr na do­
chody celne w Vera-Cruz, przez co pozbawiono rząd 
cesarsko-mexikański wszelkich gotowych dochodów. 
Nadto Bazaine powołał pod chorągwie francuskie 
wszystkich oficerów francuskich w służbie mexikań- 
skiej i sprzedawał nawet materyał wojenny jene­
rałom Juareza. Gdy na początku marca 1867 r. 
korpus ekspedycyjny francuski wsiadł na okręty, 
pozostały cesarzowi Maksymilianowi cztery tylko 
miasta: Mexik, Puebla, Queretaro i Vera-Cruz. Ma­
ksymilian stanął wtedy na czele wojska i przeniósł 
główną kwaterę do Queretaro, które nieprzyjaciel oble­
gał. Wreszcie w nocy 14 maja 1867 r. pułkownik 
Lopez otwarł bramy Queretaro jenerałowi republikań­
skiemu Escobadzie i wtedy dostał się do niewoli 
Maksymilian wraz z jenerałami Mejia i Miramon i wszy­
scy trzej padli 19 czerwca od kul mexikańskich re­
publikanów. Przytoczyliśmy pobieżnie te fakta, aby 
dojść do założenia. Straszna śmierć wielkiego, świę­
tego męczennika, chociaż od tego czasu zaledwo 1
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la t ubiegło, już trzeci raz pomszczoną zostaje. P ier­
w s z y  p a d ł’ofiarą cesarz Napoleon III, k tóry pod Se- 
danem zatarł chwałę blisko 18-letniego panowania swego 
nad Francyą i splamił kartę swoich annałów. Nastę 
pnie Bazaine najsroższej doznał k a ry , zbrudziwszy 
dawne laury  zdradą, i stawszy się celem powszechnej 
pogardy, a dziś pada niewinny, pełen nadziei młody 
książę okupując grzech pierworodny w tym  samym 
miesiącu i wyprzedzając tylko o dni kilkanaście ro­
cznicę śmierci cesarza Maksymiliana. Posy obudwu 
tych książąt m ają ten jeden punkt podobieństwa, e 
oba znaleźli śmierć przez żądzę sławy.

W iadom ości p o licyjn e. Straż policyjna 
przytrzym ała: Jana Iżyka , za kradzież, obuwia n 
tandecie; Jana i Agnieszkę małżonków Cmielowskich 
z Sidziny, za posiadanie obrusa czerwonego, kapę 
sza noszonego filcowego i rękawiczek bia yc n 
domej osobie skradzionych; Antoniego Czy a, za 
s tw o ; Celaka Kazimierza, za nielitościwe bicie koni 
tudzież W ojciecha W ronę; Franciszka Szota, za zło­
śliwe uszkodzenie obuwia, które taigow a na ’
Jana K alenajtrsa, urzędnika pocztowego z Łodzii w K c - 
lestwie Polskiem, za sprzeniewierzenie tam listów 
przybranie fałszywego nazwiska. W iększą część przy­
właszczonych pieniędzy odebrano tutaj od Kolenajtesa 
za pijaństwo 7 osób.

—  W e czwartek d. 3 lipca: SS. A lfreda, Anatole
go i Awita.

30go c z e rw c a : w miejscu 53‘60 mrk,, na czerwiec- 
lipiec 52-60 mrk., na sierpień-wrzesień 53-—- mrk., 
na wrzesień-pażdziemik 52-80 mrk. —  B e r l i n ,  30go 
c z e rw c a : w  miejscu 53-20 mrk., na czerwiec-lipiec
52-50 mrk., na lipiec-sierpień 52-50 mrk., na sier­
pień-wrzesień 53-20 mrk. —  P a r y ż ,  30go czerw.: na 
ten miesiąc 52-50 frank., na lipiec 52-75 frank., 
na lipiec-sierpień 53-25 frk., na wrzesień-grudźień
53-75 frank.

Nafta. W i e d e ń ,  Igo  lipca: za 50 kilo z dwor­
ca z cłem 8-50 złr. —  T  r  y e s t, 30go czerw, za 100 
kilo bez cła 11*50 złr. —  B r e m a ,  30 czerw.: za 50 
kilo 7-05 mrk. —  H a m b u r g ,  30go czerw.: w miej­
scu 7-10 mrk., na czerw. 7-20 m rk., na sierp.-grad.

50 mrk. —  A n t w e r p i a ,  30go czerw .: za 100 kilo 
17% "—  frk —  N o w y  J o r k ,  30go czerw.: za galonę 
'” 2.„ kilo) 6%  ct. pap., w F i l a d e l f i i  6 7 „ ct. pap.

Składki na srebrny wieniec
dla J. I. K raszewskiego:

Na ręce H. Miildnera, administratora „Czasu11 
złożyli: jenera ł Kruszewski 10 złr., Mieczysław Bur 
czyk 1 złr. ___ ____

Gospodarstwo bandel i przemysł

l i  r a k ó w  2 lipca. Dziś o godzinie 10 przed po­
łudniem odbyło się w sali radnej 21 ciągnienie 
losów pożyczki premiowej miasta Krakowa w o - 
becności pierwszego wiceprezydenta miasta^ Dra 
W e i g l a ,  radców miejskich: B a r a n o w s k i e g a  
i B i r n b a u m a  oraz c. k. notaryuszow: Goebl a  
i K u c z k o w s k i e g o .  Wynik był następujący 
Nr. 8303 wygrał 15000 złr. Nr. 15991 wygra. 
1500 złr; Nr. 40266, 27463, 13625 wygrały po 
500 złr. Następujące 120 losów wygrały po 30 
złr. mianowicie: Nr. 163, 306, 1435, 2032, 2060, 
2570, 2991, 3377, 4019, 4417, 5235, 6536, 6663 
7455, 7521, 8365, 8529, 9393, 11,932, 11,972, 
13,428, 13,664, 13,748, 14,000, 14,073,

17,406, 17,522, 17,700 
18,756, 19,492,
22,427, 22,862,
26,121, 26,198,
28,442, 29,952,
32,970, 32,991,
35,195, 35,609,

16,332,
18,417,
22.056,
25,008,
28,254,
32,530,
35,069,
38,779,
42,770,
46,982,

48,436, 48,553, 48,610, 
50,645, 52,473, 52,910, 

57,690,
62,864,
67,741,
73,492,

16,021,
18,395,
20,350,
23,943,
28,069,
32,186,
34,743,
38,007,
42,244,
45,901,

57,462,
62,049,
67,443,
72,880,

41,094,
43,954,
47,017,

59,223,
64,661,
68,421,
74,342,

41,499,
44,714,
47,342,
48,783,
53,624,
60,001,
64,919,
70,026,
74,545.

19,600,
22,950,
26,858,
30,117,
33,234,
36,621,
41,857,

15,935
17,901
20,053
23,711
27,479
32,150.
34,696.
37,393
41,862

44,974, 45,796 
47,767, 47,940 
49,213, 49,763 
53,709, 56,826 
60,221, 60,790. 
65,568, 67.417 
70,782," 72,088

11 ledeii 30 czerwca.
N a dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 

2 5 7 1 , węgierskich 1004, niemieckich 39, na śro­
dę zameldowanych kontumacyjnych 695, razem 4309 
sztuki

Galicyjskie płacono 47 do 50, 51 złr., węgieiskie 
48 dO/ 50, 53* , ,  54 złr.; niemieckie 50 do 52 złr, 
W szystko sprzedano.

Wilhelm Amirowicz.
Caffe Stirbock.

oiołiiipat żadna szczególna zmiana nie zaszła w sta-1 ru przyjęcia projektowanej granicy choćby w pewnej 
nie Z d ro w ia  C e s a  r z o w ó j ; przepędziła ona noc części. Dlatego posłowie powinni wezwać prze- 
w ro z d r a ż n ie n iu .  Na dzisiejszem przedpołudnio- dewszystkiem Turcyę i Grecyę do wyjaśnienia, 

ynhraniu u R o u h e r a  stronnictwa odwoła- czy przyjmą linię przez kongres naznaczoną. Ia- 
• •' j .  i l)(iu odczytano t e s t a m e n t  księcia [kie sprostowanie granicy wzmocniłoby Turcyę.

‘Tnnr.lpnna oraz’ kodycyl i załączone dokumen ta. Gdyby Sułtan żądał rękojmi, że Grecya zachowa 
Nip nnw7ieto żadnej uchwały. Ferdynand Barrot śię przyjaźnie, Anglia, a prawdopodobnie Fran- 
i ksiaże M u r a t  otrzymali polecenie udzielenia ćy wzięłyby tę kwestyę pod rozwagę, 
w n  testamentu księciu Hieronimowi Napoleonowi. B u k a r e s z t  30 czerwca. Mocya Blaremberga 
łonber odmówił bowiem tćj misyi, oznajmiając, przeciw zmianie art. 7go konstytucyi(o żydach), 
że od śmierci księcia nieodwołalnie postanowił u- przekazaną została sekcyom. Wniosek ten mowi, 
sn n a ć  sie od n o l i ty k i  czynnej. Książę Hieronim że Europa zostaje w błędzie pod względem mme- 
nr7viał no nrostu do wiadomości udzielone mu manego braku tolerancyi w Rumunii, i że uzy- 
P yjąi .pu pi , * skanie niepodległości kraju za przyznanie praw cy-

Przyjechali do Krakowa od 1 do 2 lipca.
H O TEL POLLER A. M. Rosenbaum z L ipska; T . 

Barącz ze Lwowa; J. Urban z R osyi; M. Goldblum 
Działoszyc; M. Rogoziński z W iednia; O. Asclier 
B erlina; jA. Moszczeński z W iatrow a; W. Głębo­

cki z W arszawy; A. Steiner z W iedn ia; M. Gozi- 
mierslca ^ K o n g re só w k i; R. Untermann z Berlina; H. 
L an terbach z W rocław ia; F r. Stiasny z P rag i; A. 
Krukowska z P o d o la ; Aug. Heinemann z W rocławia; 
E. Konopczyński z W arszawy.

H O TEL SASKI. Hr. Z. Szembek z Poręby; hr.
C. Lasocki z Spytkowic; X. B. Podolski z W arsza­
wy- A. Bochdanowa, A. Parczewska z Galicvi; W. 
Grabowski z W arszawy; A. Starkiewiczowa z Łomży; 
Ł  Hallerowa z P olank i; L . Gnoiński, W ilh. Orsetti 
z W arszawy; E . Tołłoczko z Litwy; S. Binenzweigo- 
wa G Kohn z Piotrkowa; K. Lembke, E . Lasocka,

Kisielnicka z W arszawy; T. Zdanowski z Galicyi;
D. Henkiel z W arszawy; K. Żeleński z Oicbawy; W. 
Żeleński z W arszawy; X. J. Lewandowski z Lubo-

,; J. Czerwińska, W. i J. Czerwińscy z Podola; 
K arski z W arszawy; T . Sobańska z Rosyi; Ste­

fania Steuerm ark z Działoszyc; M. Skrzyńska z K o­
bylanki; A. U strzycka z Czalatycy; Cel. Malhomme, 
J. K urski z Kongresówki; M. W acek z Wiednia; W. 
Gołębiowski z Częstochowy; Ign. Chojnacki z Lubli­
n a ; W ł. Dobrowolski z Stopnicy; O. Leiner z W a­
dowic; P . Czarkowski z Ukrainy.

H O TEL PO LSK I pod BIAŁYM ORŁEM. D r F. 
Długołęcki z fam. z K ę t; W . Otto z Poznania; Wł. 
Piotrowski z żoną z W arszawy; K. Pusłowski z Kon­
gresów ki; Izyd. Michalski z W arszawy; B. Zatorski 
z G alicyi; A. Messing z W arszawy; M. hr. Gurow- 
ski z W yszyny; K. Głębocki z K ę t; L. Ungerowa 

W arszawy.

P a r y *  1 lipca. Kodycyl testamentu księcia wilnych i politycznych żydom, byłoby pomżają- 
N a n o l  e o n a  mówi: Nie potrzebuję polecać mo- cem dla narodu rumuńskiego. _ _
iei matce abv niczego nie zaniedbała w obronie I ł e l f i r a d  30 czerwca. Ministrowie robot, je- 
pan^ci mego dziatki stryjecznego i mego ojca. nerał A li m p i e r  i fabrykant^inżynier W s z e -  
h-osze jej aby pamiętała o tem, dopóki starczy t e c z k  a wyjechali dzis do Wiednia jako dele- 
łonapartów i’ dopóki sprawa cesarska będzie gaci w celu układów nad umową kolejową. W  ca- 

miała reprezentantów. Obowiązki naszego domu łój Serbii panuje obawa o wielki nieurodzaj w skut-
wzeledem kraju nie ustaną z moją śmiercią. Gdy ku ciągłćj suszy. _
ia umrę zadanie prowadzenia dalej dzieła Napo- Petersburg- 30 czerwca. Twierdzenie dzien- 
pnna T ’i Nmoleona III przypadnie najstarszemu ników zagranicznych, jakoby ksiazę Łabanow za- 

synowi księcia Napoleona. Spodziewam się, że strzegł się wobec P o  r t  y z powodu uadesnazna- 
moia ukochana matka wspierając go wszystkiemi czającego T e w f i k a  na zastępcę chediwa IzmaHa, 
siłami, da nam innym, których już nie będzie, jest mylne. Rosya wcale me próbowała krzyzo- 
ten ostatni i najwyższy dowód przychylnością wać polityki innych mocarstw. Lo się tyczy po- 

e r s a l  30 czerwca. Izba uznała nagłość o- dróży Cara wciągu lata, jeszcze nic me zarzą- 
brad nad projektem ustawy o wolności nauczania, dzono. Poseł niemiecki jenerał S c h w e i n i t z  ma 

W e r s a l  30 czerwca. .Po uchwaleniu przez wrócić tu bezzwłocznie
.zb ę  n agłości obrad nad ustawą F e r r  e g o  o wy- -— ■
chowaniu, wystarczy jedno odczytanie dla osta- Wybory w krajach koronnych austryackich wy- 
tecznego uchwalenia. Izba odrzuciła przeciw-pro- padają w ogolę na niekorzyść^wiernokonstytucyj- 
jekt bonapartystów L a n g l e  i M i t c h e l l  a na- U c h  i liberałów. Onegdaj wybierano 94 depuo- 
stępnie odrzuciła 350 głosami przeciw 176 prze- wanych; do tćj chwili wynik ostateczny iiie jest 
ciw-proiekt byłego ministra oświaty B a r d o u x z całą dokładnością znany, faktem jest jednak,
z leweso środka który wprawdzie przyznaje pań- że obóz wiernokonstytucyjnych zeszczup a ł , u-
stwu napowrót p raw o 'wyłączne nadawania stopni tracili bowiem kilka, jeśli nie kilkanaście krzeseł. 

1 - - r - *------------------ samym Wiedniu ciekawy zaszedł epizod. Mi­
nister Glaser nie otrzymał wobec Dra Hoffera

N A D E S Ł A N E . 16X4

H a d e s l a n e  *  G l e i c h e n b e r g u .
Zmuszony jestem  zawiadomić, że od początku se­

zonu kąpielowego praktykuję w Gleichenbergu, cho­
rym więc nie jestem , ja k  to sta ra ją  się rozgłosić lu
dzie złej woli. ,

Dr Maurycy Zebrowski.

N A D E S Ł A N E .

Eliksir Chiococa, najlepszy likier teraźniejszy, 
wyrabiany przez aptekarza D. C. Chiodi w Wiedniu, 
W ahring H errengasse 2 6 , o którego znakomitych 
sku tkach  we wzmocnieniu trawienia, mięśni i  krwi 
liczne świadectwa z Niemiec i Austryi przejrzeć mo 
żna, powinien się znajdować w każdem gospodarstwie 
domowem.

N A D E S Ł A N E . (1078 9 13)

Puritns c. Ir. upnvw. mydło do tfhów Pm  C M Fabera, 
jedyny racyonabnv śródflk CJjfzazcnia i fconoerwowwua zę 
bó.7, od 20 latnaj'epaiej używłjącj sławy; premiowany w Lon 
dyni® 1862. w Par ż> 1878, rab jć rnozoa za. posrcdmetweir. 
prdrwancj firmy en grot i w rapasis we wszystkich zn* 
e nkjszycb; ha.ndlacb parfumeryj w kraju » »a granicą. * 
Grientleidl Wien, I, Sonrenfelsg. 7.

W iedeń 1 lipca.
Ą  Okowito. N a naszem targowisku przy 

braku transakcyj cena nominalna bez zmiany 29 złr.
P e s z t ,  30go czerw. — * —   *■—  —  W r o c ł a w ,
30go czerw .: na czerw. 51-20 mrk. ofiarowano; na 
lipiec-sierpień 51-20 mrk. ofiarowano. -— S z c z e c i n ,

PRZEGLĄD POLITYCZNY
Depesze telegraficzne.

P ap y ®  30 czerwca. Według doniesień z Chi

naukowych, ale zostawia kongregacyom religij
nym wolność nauczania pod kontrolą państwa. ----  . ^

Rzym 30 czerwca. Prezes ministrów. D e p r e- bezwzględnej więkosci, tak iz dzis odbyć się tam 
t i s  bronił w Izbie w dłuższej mowie zachowania ma wybór ściślejszy między nimi; tymczasem mi­
sio gabinetu w kwestyi podatku od miewa. Mini- nister Glaser oświadczył, iż wyboru, któryby by 
steryum pragnie bronić przywileju Izby w spra- wynikiem ściślejszego głosowania, nie przyjmie, 
w a c h  f i n a n s o w y c h  i  zrównać ciężary publiczne w ca-1 Wcale się temu nie dziwimy. ^ ogo e je na 
ym kraju. Następnie zabierało głos kilku innych zapisujemy, że dzienniki wiedeńskie pogrążone są

mówców. Położenie jest niepewne. w smutku. , . ,,
Rzym 30 czerwca. Fanfulla nadmienia jako Wybory w Czechach wypadły rowme pomysl- 

pogłoskę że ks. B u ł g a r s k i  za radą Cesarza nie z miast jak z gmin wiejskich. Wyszło 16 
Niemieckiego i Cara odwiedził P a p i e ż a ,  aby Niemców i 16 Czechów; Klaudy przepadł na sta- 
obiawić mu postanowienie szanowania wolności rem mieście w Pradze a zwyciężył go Prachens- 
religii w Bułgaryi. Książę dał Papieżowi zape ki. W ogóle, według obliczenia N. fr .  Presse 
wnienia w tym duchu. Książę odjechał dziś do CzeBi jeśli wejdą do Rady Państwa, to będą 
Brindisi i według umowy z Portą, kilka tylko w większości nad deputowanymi memieckiemi 
godzin zabawi w Konstantynopolu. Rząd turecki z Czech. Licząc bowiem, że w większych posia- 
wolałby żeby książę przybył na włoskim statku dłościach wskutek kompromisu liczba posłow cze- 
zamiast na rosyjskim. Fakt ten,'dodaje Fanfulla, 18kicb i niemieckich jest znaną, wypada, że Niem- 
dał nnwód do W ło sk i, że Sułtan nie chce przy- ców z Czech będzie w Radzie Państwa 14, Cze 
. . " ^  Ichów zaś 44 (18 z gmin wiejskich, 16 z miast,jąć ks. Battenberskiegol/CUUvIOIVlV0v* ■ i \  • TŁ / »\ TTT L •Rzym 30 czerwca. Prezes oznajmił Izbie, że 10 z większych posiadłości). W wyborach więc 
do projektu o podatku od miewa zapisano 33 do Delegacyj wspólnych rozstrzygać będą Czesi 
wniosków porządku dziennego i sześć poprawek. Ważna to okoliczność 
Rozprawy odroczono do jutra. I Korespondent nasz x

F u l d a  30 czerwca. Zapewniają ze źródła ko- MW  tym tygodniu mieliśmy obfitość procesow 
ścielnego że od kilku dni formalne toczą się na z dziedziny kulturkampfu narodowego i religij- 

układy między Watykanem a rządem ce- nego. Sąd apelacyjny w Poznaniu, gilotynką na
J  »  J  •  I  W  a n i * Q  X tJ  Q  a T i  I m Ó l M P I T ł

Korespondent nasz poznański donosi nam
 ___ „ . „W tym tygodniu mieliśmy obfitość

od kilku dni formalne toczą się na I z dziedziny kulturkampfu narodowego
nego. Sąd apelacyjny w Poznaniu, gilo _ 
zwany od czasu procesów w sprawach kościelnych 

F o n d y n  Igo lipca. W  Izbie wyższej wniósłl bo szybko i stanowczo, a zawsze według życzeń 
fCrns ustawę o uniwersytecie i r l a n d z k i m ,  z góry sądzi oskarżonych, zwykle obostrzając wy

nowo 
sarskim.

Dwukrotnie musiał onegdaj parlament niemie­
cki zawieszać czynności dla braku kompletu. Izba 
zajmowała się dalej taryfą; Komisya taryfowa u- 
chwaliła możność utrzymania składów zboża za- 
o-ranicznego dla przewozu jego.

Nordd. allg. Ztg potwierdza wiadomość o dy- 
misyi ministra skarbu Hobrechta, a zatem można 
j ą  uważać za fakt; co się z a ś  tyczy Falka i Fne- 
denthala, G a z e t  i Krzyżowa utrzymuje, że dymisya 
ich jest bliska i nieunikniona, a National Ztg za­
przecza temu. Zdaje się,, że dymisya ta jest me 
uniknioną ale nie nastąpi przed uchwaleniem ceł, 
aby nie zdawało się, że rząd związał się tą obie­
tnicą wobec centrum.

Nowa organizacya Alzacyi i Lotaryngii ma na­
stąpić w wrześniu.

Francuska Izba deputowanych uchwaliła na­
głość obrad nad ustawą Ferrego. Przez to um- 
cnie się zwłoki między obradami ogolnemi, a szcze- 
gółowemi, a uczyniła to Izba, aby zdążył jeszcze 
senat uchwalić ustawę przed nadejściem teryj.

Na zebraniu bonapartystów w Paryżu odczyta­
no testament poległego księcia Napoleona, a na­
zajutrz ogłosił go Gaulois. Książę jakby przeczu­
wał śmieć rychłą, zarządził nawet następstwo, 
jeśli nie tronu, to moralne następstwo prowadze­
nia sprawy Napoleonidów i przekazał je ks. Wik­
torowi, synowi ks. Hieronima. Ważnem jest usu­
nięcie się Rouhera, który niechce mc miec do 
czynienia z księciem Hieronimem. Cesarzowa praw­
dopodobnie zechce zachować moralny wpływ nad 
stronnictwem, jeśli tylko posłuży jej zdrowie. Mi- 
nisteryum angielskie niechcąc narazić się rządo­
wi francuskiemu oświadczyło, że pogrzeb księcia 
nie będzie miał charakteru publicznego.

Ostatnie telegramy „Czasn.u
W iedeń 2 lipca. W  gminach wiejskich na 

Morawie utracili liberalni jedno krzesło deputo­
wanego z Litowia (Littau), które zyskali Czesi. 
N. f r .  Presse oblicza, że liberalni utracili dotych­
czas 19 miejsc łącznie z Rusinami.

Berlin 1 lipca. Komisya taryfowa uchwaliła 
wczoraj wieczór znaczną większością wniosek 
Heeremauna, aby do wczorajszej uchwały tyczą­
cej się przewozowego handlu zbożowego dodać. 
„Równa ulga przyznaje się wyrobom młynarskim 
pod tym względem, że przy wywozie cło wcho- 
dowe, od zboża zagranicznego odpuszczone będzie 
według wysokości procentowój zboza zagranicz­
nego użytego na ów wyrób, tak iż 75 części wy­
robu odpowiadać ma 100 częściom zboza .

W a s h i n g t o n  30 czerwca. Prezydent H  a­
y es  położył veto na ustawę, która odmawia pła­
cy urzędnikom zwanym marszałkami i deputata­
mi marszałkowskimi, a do których należy czu­
wanie nad wyborami. Izba reprezentantów głoso­
wała przeto jeszcze raz nad tą ustawą; wszelako 
nie powiodło się demokracyi uzyskać dwie trze­
cie części większości głosów, jaka potrzebną jes 
dla uchylenia veto prezydenta. Projekt ustawy 
jest przeto stanowczo uchylony. — Następnie Ha­
yes wystosował do Izby reprezentantów orędzie, 
w którem wykazaną jest konieczność uporządko­
wania płac marszałkowskich. Senat przekazał 
komisyi skarbowej rezolucyę, w ktorój ząaa zu­
pełnego przywrócenia bicia monety srebrnej.

którą w pierwszem czytaniu przyjęto, tfstawa Loki sądów niższych — orzekł teraz zamknięcie 
zmierza do zwinięcia uniwersytetu. (Uniwersytet Towarzystwa oświaty, a równocześnie szanownego 
królewski był oparty na kościele anglikańskim; prezesa tegoż Towarzystwa Dra Rymarkiewicza 
nowy uniwersytet tej cechy nie ma Red.\ B e  a- skazał na zapłacenie grzywien z powodu, ze jak 
c o n s f i e l d  odpowiadając ’na zapytanie S tu  che- śledztwo wykazało, miał mieć rozmowę w Rzy 
d e n a  mówi że pogrzeb ks. Napoleona nie bę- mie z kardynałem Prymasem o stosunku ducho 
dzie aktem publicznym. Zwłoki będą wyniesione wieństwa do Towarzystwa Oświaty. Motyw ten 

•fvldrva. ndnrowadzi ie do!wyroku jest charakterystyczny.
Donosiłem wam już, że wytoczono także pro 

ces X . Chotkowskiemu zaraz po pielgrzymce na 
uroczystość Sw. Stanisława do Krakowa, że po­
wodem oskarżenia był właściwie udział w tej piel­
grzymce, ale pozorem różne przekroczenia prze-

 ___ __r _—9 - ciw ustawom majowym. X. Chotkowski bronił się
l i s b u r e g o  zd.  12 czerwca do L a y  a r  da, któ- osobiście w najważniejszym punkcie zwycięsko, 

poleca aby z innymi posłami porozumiał I utrzymał on bowiem swoje stanowisko w Pozna-
Ł. Miniofor i alrorrann rt(\ ofnll Tir ITHlVftll HllTllfłiSlftn Tlft UTO**

na ląd w Sherness, artylerya odprowadzi je do wyroku jest charakterystyczny,
Chislehurst i będzie obecną pochowaniu ich. Z in-f    —
nej zaś strony donoszą, że fiota na kanale eskor­
tować będzie od Madery okręt 
zący zwłoki ks. Napoleona,

Londyn 1 lipca. Ogłoszona dzis księga nie­
bieska o kwestyi greckiej zawiera depeszę Sa-

remusie co do sprostowania granicy greckiej. Minister niu, skazano go atoli w innych punktach na dro- 
wykazuje konieczność sprostowania granicy; ubo- bne kary. Na tej podstawie utrzymano karę ba-
Vi y x v c v i j u j v      jl .  t  .  j

lewa że nie nastąpiło to zaraz po wojnie, kiedy 
nastręczała się dogodna sposobność poprawienia 
błędu r. 1832. Porta nie objawiła jeszcze zamia-

nicyi choć na krótki okres, co jednak  ̂daje się 
przewlekać za pomocą ciągłych apelacyj ze stro­
ny prokuratoryi“.

K ursa. — W i e d e ń  2 lipca god*. 2 mm. 30 
po pot.—Renta papierowa 66 90.— Renta srebrna 
68-35.— Renta złota 78 05. -  Losy z r. 1860
127-__. — Akeye Banku Narodowego 820 —-.
Akcye kredytowe 264 90. — Londyn H3-—. —- 
Srebro Napoleony 9-22. —  -  Lombardy
87-75 — Losy z roku 1864 156-75. — ^k®!® 
kolei Karola Ludwika 237-75. -  Akcye ko ei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 135-—. — ̂ Akcye kolei 
węg. półn.-wschód. 126-50. -  Anglo-Bank 126 50. 
6°/n Listy zast. hipoteczne 9510 — Marki 56.95. 
Ruble 113-50-— 6%  Listy zast. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 91-50.

Usposobienie giełdy: stałe. __________

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA

Antoni Klobukowski.

K u n  p l e n W z y  I p a p i e r * *

2 lipca.

praDtow® roBvjskt ** 100 »» - •
Rnhsl srebrny obrączkowy . . . . .  
ttsrki niemieckie -» 100 roiłrpk • • • »
Rnkst w a ż n y ......................... .....
W  f r a n k e w k a .................... ....
Smpetyał watny
Srebro anatryackle »  100 *łr . . . .  
iupony web. płatne .  . . . . .

Listy nastawne, i obUg
**  potycwkR krajowa galicyjska _ . ,
OWigaoye indemnizacyjne galicyjskie 
iyi lifty zast. Tow. kredyt, ziemuk, .
6*  listy zast. Tow. kredyt, ziemsk.
t y  listy „ banku hipot. . 
t y  listy dłużne galic. zakł. włość. ,

listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a, .

t y  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot
za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 

t y  listy zast. g. z. kr. z. w  Krakowie, zwrot 
za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a, . 

t y  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. • 

Piforitety banku gal. dla h. i prz w Krak. ( l iW
  ”  -  "  * —  T 'za 100 rnbli

100 rubli 
100 rubli 
100 rubli

h

I IO-S

t y  listy zastawne Król. Pol. ser. I 
t y  listy zastawne Król. Pol. ser. II 
t y  listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 
t y  listy likwidacyjne Królestwa Pol.

Akcye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210 

,  „ Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200
banku hipot. we Lwowie » 200

„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.

112 75 
1 58 

56 50 
5 42 
9 18 
8 36 
99 75 
99 -

83 50
88 50 
83 —
89 25 
94 50 
97 -

93 —

89 50

91 -

14 -  
1 65

57 50 
5 55 
9 35 
9 55 

100 25 
100 -

90 60 
85 -
91. - -  
96 -

92 50

94 —

LeBy miasta Krakowa . - 
Losy miasta Stanisławowa

W i e d e ń  1 lipca. 

Obligi długu pakstwa.

4y,°/0 Kenta papierowa
4'/;%  „ srebrna
4 7 , „ z ło ta .......................... ....
87,7* Losy * roku 1854 po 850 złr.

96 —
~~ Ót

98 -  J
9 8 -----
99 75 q 
89 50 g

843 50 
134 -  
255 —

23 50

101 500
91 50'E

247 50 
137 50

66 75 
68 10 
77 90(5

99

25 50

66 90 
68 15 
78 05

i'l, Losy * roku 
47,

1.860 po 500 złr. 
„ I860 * 100 *It.
„ 18*4 ,  100 sir.

„ 1864 * 50 złr*
Losy Come Kenten . . . .

7fl/,

Obligi indsmmmcyjne,
Oscakie . . . . . .  107, pottefc
Bukowińskie »
Galicyjskie . . . . . .  •
Morawskie . * , » . . » *  »
Niższc-anutrynokie • * -  •
Wyższo •austryackie . . ,  »
Bzlfzkie . . . . . *  » »
Styryjskie 
Siedmiogrodzkie .
Węgierskie . . .  ,  ««
Węgier, z  klauz, 1867 . „ v
57, Obligi poż, kolei węgierskiej . .
67, Kenta węgierska złota . . . .
47,7, „ ,  .  (zaOstbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-anstryackiego B anku. 120 złr 
Boden-Credit węgierskie . . 140 zb.

„ „ austryackie . 80 ,
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ » węgierskie . 200 „
Depositen-Bank . . . .  200 „ 
Escompt-Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku hipotecznego . 200 „

„ dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Real-Credit-Bank. . . . .  200 »
U nionbank..................................100 „
Yerkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wied Bankverein . . . .  100 „

,, Lombard- Sr, Es.-Bank 100 ,

126 75 127 _

128 50 129 —

157 — 157 50
155 50 156 50
27 28

102 108 _

84 75 85 75
89 25 89 50

101 — 102 —

104 75 105 25
100 50 101 50
96 50 — —

99 75 100 50
83 25 84 —

85 75 86 25
84 — 84 25

111 _ 111 60
93 60 93 65
71 25 71 50

Akcye kolei.

Albrechta . . • • 
Alftild-Fiume • • • 
AuBsig Tóplitz . • •
Donau-Dampfsch.-Ges. 
Elżbiety . . . ■ • 
Linz-Budweis . • • 
Salzburg-Tyrol

200 zlr. bez 7, 
57,200

210
525
210
200
200

Ferdynanda Nordbahn 1050 
Franciszka Józefa . . 200 
Gal. Karola Ludwika . 210 
KoBzycko-Oderberg. . 200 
Lwowsko-Czern.-Jassy 200 
Nordwest austr. ■ • 200 

„ Lit. B. 200

57.

57.

125 — 125 25

263 50 263 70
252 2) 252 75
174 — 175 —

798 800
___

819
------

821 ___

155 — —

86 25 86 51
1 * 6 25 116 7.0
120 50 121

—

186
-

136 5t
350 — — —

569 — 571 —

179 25 179 75
159 160 —

142 25 142 76
2215 2220

145 50 145 75
239 — . 239 50
114 — 115 —

135 5( 136 -

lii8 5 129 —

66 66 50

Rudolfa . . , . .. 
Siedmiogrodzka I . .
8taats-Eiseub.-Ge*e5L .
Sttdbahn (Lombardy). 
Sttd-nord. Verb. (Par J  
Theissbahn (Cisańska) 
Tramway W iedeń.. .

,  ,  nowe
Węg, gal. Łupkowska 

* Nord-Ost , . . 
,  Westb. Stuhlw.,

Akcye rółnych przedsiębiorstw.
Gftsgesell, ogól. austr. 200 złr. 57, 
Gas-lndustrie Wied. 90 ,  „
Liesing, browaru . . 100 „ „

Listy zastaum.
67 , Agr. Zakł. Kr. dla Gal, i Buk. 15 lat 
57, Boden Kredit allg. złotem płatne 
57, „ „ papier. 33 lat
67, Buków. Kasy Oszczędności . . 
6% Towa. kred. krakowskiego 18 lat
77, Listy dłużne Włość. „ 20 lat
67, Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
57 .7 , » « złoto . 36 lat
47, Gal. Tow. kred. ziemsk. . . .
57, Gal. Tow. kred. ziemsk. . . .
57, „ „ „ ,  nowe 37 lat
67, „ Bank. Hipot. lwow. . . .
67. „ » Włość. „ . . .
57.70 Hipot. Morawskie. . . . 36 lat 
5% Bank. austr. węg. (National.) mon. k. 
57, - * n » na w. a.
57, Szlazko auBt. Bod.-Kredit-Anstalt 
57,°/, Real-Creditbank . . . 367, lat
57 .70 Styryjsk. Kasy Oszczęd.
57 .7 , Węg. ogól. Bod. Kred. . 34 lat 
5V,“/, » Boden Credit-Institut

Priorytety kolei.
A l b r e c h t a ....................  300 złr. 57,
Alfóld-Fiume . . . .  200 

,  Em. 1874 . 200 
Donau-Dampfsch. . . . 300 

„ .  100 i 200
„ złotem . 200 

Dux-Bodenb. Em. 1871 . 150
E lż b ie ty ........................... 100

„ Em. 1862 . . 300
Linz-Budweis . 200 

” Bm. 1870 . . 200
1872 . . 200

Salzb.-Tyr. 1873 200

67, 
5% 

bez 7, 
47,7,

n
57,
•

11

•Ąęv.(0k|Tj

I33 - 33 50
103 75 104 25
267 50 c78 -
88 — 88 50
98 25 98 75

2)2 — 212 60
‘87 - 188 25

— — - ---
102 75 103 50
126 50 127 —
122 75 123 25

88 50 89 50
45 - 46 -

93 —
115 25 115 75
100 - 100 15

95 - 96 -
97 - ---------

91 50 ---------

94 - ---------

82 - —  -—

90 - 90 75
90 - 90 75
95 - 95 50
98 .U —  —

Z  z __ —

101 40 101 05
97 75 98 60
92 50

101 50 —  —

99 -■ 99 50

77 - 77 50
81 - 81 25

79 50
100 76 01 50
105 - 106 -

95 3f @95 80
95 - 95 26
93 5( 94 -
92 5( 93 - -
96 51 97 60
88 5( 89 -

Eparics-Tarn. węg. część 300 .  
Ferdyn.-Nordb. ra. kon. • * •

.  .  wal. austr. . • •

.  Mor.-Sslf*. linia 1871/TS 
„ poż. 14 milion. 1872 . . 
„ poż. 1876 r. . .1 0 0  sir, 

Franc. Józefa Em. 1867 . 200 *
„ „ Em. 1873 . 200 ,

Fflnfkirchen-Bśreser . . 200 « 
Gal. Karol.-Lud. I Em. . 800 .  

„ H ,  1867 800 n
" m  „ 1871 300 „

IV ,  1872 300 „ 
Glognii serbahn na mon. kon. 
Koszycko-Oderb. . . . 200 *« 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

H „ 1867 300 
„ m  „ 1868 300 
„ IV „ 1872 300 

Morawskiej GrSnzbahn . 200 
Nenburg Mariazell . • 200 
Nordwestb. austr. . . .  200 

„ Lit B. . 200 
* „ Em. 1874 200

67,

ft.

n<i:
'¥1:

Pragsko-Dux . . . .150
Em. 1872 . 150 ,

R u d o l f a .........................  300 .
Em. 1869 . . 300 „

» Em. 1872 . . 300 „
Salzkam. gut. zł. 200 .  

Siedmiogrodzkiej I  . . 200 » 
Staatseisenbahn fr. 500 .

.  Em. 1874 500 .
„ Em. 1 . . .  200 „
„ Em. U 1874 . 200 .

Siidbahn (Lombardy . . 500 fr.

bez7,

57.

A
57,

37,

Stidnórdd. Verbind. . . 100 
„ „ I I  E m ..

.D I  „ .
* „Em.  1875

Theissb.-Gesell. . • • 
W„g. „ 1. Łupków. ^  »

’ Nordost . . . .  300 
„ złotem . 200 

„ Westbahn . . . 200 
* „ Em. 1874 200

Losy.

200 złr. 57,
47,7,

57,

57, Donan-Regul. . .
Premiowe Wiedeńskie 

„ Węgierskie 
37, „  Tureckie .
K re d y to w e ...........................At.  100
Clary . . . . .  • •  ”

złr. 100 
.  100 . 100 
fr. 400

(rtssvj

75 75 76 -
104 - 104 50
98 25 98 75

103 75 104 26
106 — 106 50
103 50 104
93 60 93 00
92 50 93 -
91 5f 92 -

102 25 102 75
101 50 102 -
100 75 101 25
_  —“ — —
93 — ------
79 60 79 80
82 50 83 -
85 — 85 50
77 80 78 10
75 25 75 50

69 50
70 — 71 -
94 10 94 30
87 — 87 25

104 50 le5 50
— — — —___ — —
85 40 85 70
82 75 8? 25
82 50 83 -
98 50 99 -
72 - 72 30

165 76 166 25
162 - 163 -_ — -- --

119 80 120 -
119 80 120 20
90 - 90 50
88 50 89 -
— — 83 50

91 60 92 30
72 50 73 -
69 - 69 50
73 75 74 -
88 25 88 76
74 50 75 50
72 50 73 -

108 2E 108 75

102 7?>103 -
21 7 22 -

37 75] 38 25

47, Donau-Dampf»«h. 
Innspruku . . • 
Keglewieha . . • 
Krakowskie . . ■ 
Ofner (miasta Budy) 
Falffy . . • • •  
Rudolfa . . . .
S a lm a ...................
Salcburgskie . . • 
8t. Genois . . . 
Stanisławowskie . 
47,7, Tryesteńskie
U*Waldstema . . • 
WindischgrStza . .

Waluty.

* t sir. 106
a a •1 90
• a 9 10V,
a • » 90
c s * 40
• • R 49
• a • 10V,

* 42
• • 20
a • n 42
• * m 20
• « 105
• • n 50
• , 9 21
• • 9 21

Dukaty w a ż n e .................... * «
20 frankówki . . . . . . .
Imperyały rosyjskie . . . . .
Funty szterl. angielskie. . . .
Listy tureckie z ł o t e ....................
Srebro za 100 złr. . . . 
Kupony srebrne za 160 złr. . . 
Marki niemieckie za 100 m arek. 
Ruble papierowy za 100 . . .

EiwAw 30 czerwca.

Akoye Banku hip. gal. 200 złr.
57, Listy zast. Tow. kred. ziem. .

57  ’ ’  ” ’  37-letnie
67! ” * Banku hipot. gal. .
go/ „ „ „ włośoiań. gal.
57° Obligi indem. gal. 107, podat. 
67, „ pożyczki krajowej . .
Rubel rosyjski papierowy . . . .
Srebro austryackie . . . . . .
Kupony w s r e b r z e .........................

23 6J 
16 -  
17 50 
84 50 
86 — 
16 75 
46 75 
20 50 
37 25
24 25 

118 -
61 -  
32 — 
32 60

5 49
9 21* 
9 50

11 60
10 55

56 95 
11325

24 —
16 50 
18 -
35 —
36 50
17 -  
47 25 
21 -

37 75 
24 75 

120 — 
63 — 
33 -  
33 50

6 51 
9 22 
9 61 

11 63 
10 57

57 05 
113 25

W a n i a w a  27 czerwca.

47, Listy zastawne I seryi . . .

4V* •  ’  11 " kupon
5 0 / „ „ nowe 1869 r. .

kupon
47, Listy likwidacyjne . . . . .

kupon
Akcye kolei Warszaw.-Wied. . . 

57 .” Losy Pożyczki prem. ros. 1864
Ą  .  • • • 1866

267 — 270 —
89 75 90 75
83 - 84 ~
89 75 90 75
94 75 95 75
96 — 98 —
88 75 89 75
94 - 96 —

1 13 1 16
99 50 100 60
99 25 100 25

rub.|feop. rub.|kop.

100 —
------------- 100 —

— 5
------------- 100 50

— 6
—  — 89 60

------.
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CZAS z Czwartku 3 Lipca 1879.

f
(1611-1-2)

Za ipokój du«zy i. p.

J o a a n y  W ią z o w n ic k ie j
odbgdzie »ig 

jako w rocznicę śmierci
N ab ożeń stw o ż a ło b n e

w poniedziałek d. 7 lipca b. r.
o goix. 10 rano

W KOŚCIELE 00. KAPUCYNÓW
na które pozostały mąż wr&z z dziećmi i 
wnukami zmnłaj K/etuych, Prz-juciól i po­

bożną Publiczność zaprasza.

K SIĘ G A R N IA

fł. OebetliBera i Spółki
w Krakowie

otrzymała na skład główny dwa dziełka:
W ie lk a  rod zin a  w wielkim

narodzie, przez JLudwika Piotra 
Leliu-ę. Cena 1 złr. 50 cent. 
(Treść tej książki: monografia het­
mańskiej rodziny Rzewuskich). 

Ł t s t y  do pani A p a t y i ,  która sta­
ła się Progressyą i jej odpowie­
dzi. Serya I. Cena 80 cent. 

(1632-1 a)

Slwleszezeale,
Niniejszem podaje się do wiado­

mości, iż przy budowie Sukiennic 
je s t  do wypus zczen i a  rob ota
szk la rsk a .

Termin złożenia ofert w biurze bu­
dowy naznacza się n a  god zin ę  
IS fp rzed p o łn d n iem  d n ia  
H l ip c a  b. r.

Żądane wadium w wysokości złr. 
100 przyjmie kasa miejska.

Bliższych wyjaśnień udzieli biuro 
budowy Sukiennic. (1637)

Kierujący M ow ą Sukiennic.

Żegiestowa,
aby poprzednio się porozumieli z Za­
rządem o mieszkania, gdyż z braku 
iyehźe mogą doznać zawodu.

fffrtfiirfc lh n  w r̂e(̂ n’m wieku, zna- 
N W W tP JW ® ®  jąca krawiecczyznę 
dokładnie, zostawała przez czaś dłuższy 
w większych domach obywatelskich, na 
żądanie może okazać się świadectwami, 
życzy sobie przyjąć obowiązek za towa­
rzyszkę, pannę służącą, lub do młodszych 
dzieci. Łaskawe oferty pod liter. R . B. 
poste restante Kraków. (1640-1-4'

Młody ukończony technik 
wiedeński,

mogący Big wykazać najlepszemi świadectwami, 
władający zupełnie językiem francuskim, szuka u- 
mieizczeni* jako guwerner. Przygotowuje t i-  
kżo w geometryi wykreślnej do egzaminu wstę­
pnego na technikę. Łiskawe zapytania prtyjmnje 
pod liter. X. h ,  3 .  pos e restante Kraków. 

(1635-1-2)

Potrzebny jest

S U S J U K T
nieżonaty, który pracował w handlu 
s z k ł a  i zna język polski i niemie 
cki. Kopie świadectw wraz z ofertą 
piśmienną w obu językach przesłać 
można f r a n c o  pod adresem: "W. 
H ord liczfca  w W a rsz a w ie

,1620-1 3)

Mieszkanie
na I. piętrze, w domu F. Hoclistima 
przy ul. Ś. Gertrudy, składające się z 2ch 
pokoi i kuchni, jest każdego czasu 
do wynajęcia — a 3 pokoje, przed­
pokój i kuchnia na parterze od Igo paź­
dziernika b. r. (1636-1-3)

Ilia  tartaków !
Pewien handel komisowy drzewa 

w Westfalii poszukuje taniego źródła 
sprowadzenia miękkich desek. Oferty 
znacz. H. O. 69 przyjmuje ekspedy- 
cya ogłoszeń ł la a s e n s te in  & 
Yojglcr w ła p sk u . (1655-1-2)

Z A K Ł A D

wychowawczo-naukowy żeński
Maryi Serwatowskiej

w Krakowie, w Rynku głównym pod L. 17, 
przeniesionym zostaje 

od dnia Igo lipca b. r. do domu pod 
Nr. 174 „pod Zającem" przy ulicy 

W i ś l n e j .
Zaszczycona zaufaniem Szan. Rodziców 
Opiekunów, zmuszoną zostałam powięk­

szyć mój Zakład, wynajmując lokal więk­
szy, jak i przybierając więcej sił nauczy- 
cielkich. Dziękując przytem Szanownym 
Rodzicom i Opiekunom za dotychczasowe 
zaufanie, mam zaszczyt donieść, że Itnrs 
nauk rozpocznie się z dniem 
1 września b. r. Wpisy rozpoczynają 
się w dniu 25 sierpnia b. r.

O łaskawe wczesne zgłoszenia najuprzej­
miej proszę. (1633-1-)

M a ry  a Serw alow ska.

mracyę do

Uprasza się gości mają­
cych zamiar przyjechać na

(1638-1-3)

J. ŁACIKOWSKI, (pocztą Niepołomice), 
iutioligator, wyjeźdź* iu  wsie, podejmując 
się tapetowania pokojów. (1628 2-3) Il

k r o d z l e c h l
P B I i M M T .

Otrzymawszy wyłączne w Krako 
#ie zastęp stw o  Fabrjk i Portlaud- 
Ceratntu w Grodżcu, zawiadamiam, 
że w roku bieżącym będę w możno 
śei zadość uczynić wszelkim zapo­
trzebowaniom, otrzymując zsś dwa 
razy tygodniowo przesyłki cementu, 
mogę zaręczyć tak za jego niezró­
wnaną dobroć, jakoteż i za ś yieźość.
W incenty W róblewski

w Banka Galicyjskim w Krakowie.
(851-15)

Nor IsseMs zawierając* peł 
ną skuteczność 
rośliny bo* 
bowrj (obja­
śnieni* o ich 
użyciu przeciw 
c  1 e r p 1 e- 

S  i l r .  n i  o m p l n c  
l p le r a l  (pigułki I , chorobom d o ln y c h  
s r ę ś s s  c i a ł a  (pigułki II) i nerwowym cier­
pieniom, osłabieniom wszelkiego rodzą, u 
(pigułki III) darmo, zawrze do nabyć a w Bogną- 
c y l ,  Mohrenapotheke i w składach: w Krakowie 
a apt. Redyki, we Lwowie u J. Beiaera apt., w 
Wiedniu u C. H&nbnera EngeLpotheke Hof Nr. 6, 
główny skład dla Austryi (231-21-50)

T i U B  I D :
6KILL0N

cukieiki z owoou roz- 
vt alniająoego przeciw 
ZATWAlllIZK 
WIOW, Hemoroidom, 
Mtgrenom. — -Lago* 
dny I przyjemny 
środeh dla dzieci. 

W Paryżu, ul. Grammont 25; w Krakowie w apte­
kach pp. Traucssyńskiego i Redyka j w Stanisławo­
wie w aptece p. Stechera. (86-28-)

P R A W D Z I W E

Pigułki Morisona
Pa ARTHAUD MODLIN.

Najlepsze ze środków czyszczących 1 prze­
czyszczających krew we wszelkich słabo­
ściach złego przymiotu, nadto w zołzach, 
liszajach, wyrzutach skórnych i zepsuciu 

krwi.
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou- 

h n  aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — 
w KRAKOWIE w aptece p. Trauczyńskieao 
„pod Koroną11 w Rynku głów., — w CZERNIOW- 
CACH w aptece p. Golichowskiego, — w STA­
NISŁAWOWIE u p. Stechera apt. (1223-18-)

Poszukuje się do kupna w każdej ilości

l e s z c z y n y
tak w drzewach jak w krzakach, zdrowej 
.1 metr długości, a grubości na końcu naj­
mniej 4 centimetry. Dostawa w jesieni 
Oferty opłatnie do najbliższej stacyi kole 
jowej przyjmuje znacz. H. O. 75 ekspe- 
dycya ogłoszeń H a a s e n s te iu  & F o ­
g le r  w L ip s k u .  (1656-1-3)

T O  K A I  Y  D O M O W E
wszelkiego rodzaju

rozryła ia zaiiozką (963 46-* 
J .  1 . S c l im e ld le r ,  f a b r y k a  g u m y

io Wiedniu, Neubau, Stiftgasse Kr. 19.

M & n r y o y  L s n g r o o k
to Krakowie przy ul. Grodzkiej pod Nr. 74 

sprzedaje ze swego saładn komisowego: 
b l a c h ę  cynkową — p u p ę  berlińską — ł a p e k  
Biląski lub angielski — posadzkę dębową lub 
iJimr.iwaną rozmaitego rodzaju, po umiarkowanych 
tonach fabrycznych. [ 607-3-19]

Zdatwiam zarazem gotowe roboty z po wyzutych 
imHóry.łnw pod k' r rstnemi warunkami.

D z ie w ię c io le tn ie
cierpienia nerwowe i żołądka.

NASTĘPNE PODZIĘKOWANIE
mdoszło do c k. rad y i nadwornego dos a- 
wcy prsw o wszystkich panujący: h w Euro­
pie, p. Jana HofFa, posiadacza złotego 
Ir yża zasługi z Koroną, kawalera znacznych 
pruskich i li-m iecłish orderów, w Wie­
dniu, Graben, Hr&uneritrasae H.

Po dziewięcioletniej chorobie żołądkowej 
znthzlem wreszcie w Pańskom piwie zdro­
wia z wjciąga słodowego whsjiwe leku siwo, 
które uwolniło mnie od dręczącycn cierp eń. 
Biegunka została wstrzymaną, gorączka usta­
la, język otrzymał napowrót normalną ba­
rwę. Wszystko to zawdzięczam Pańskiemu- 
wybornemu wyciągowi słodowemu

Piotr Brauer w Kónigswartha.
Czekolada 

cukierki
słodował
słodowe.!

n a + y / f t ł a n i  o  Tylko znakiem ochron- 
U S  I I  A G /e i i lU .n y n ,  (portret Jana Ho­
ff a wyn la:cyt zaopatrzone wyroby słodowo- 
pożywcze są jedynie pr&wdziwemi, inne zaś 
są podrobione. (1484-3 ■)

Skład w K r a k o w i e  u pp. TRAUCZYŃ- 
SKIEGO, SIEDLECKIEGO, APTEKA rPOD 
BIAŁYM ORŁEM', KAROLA (tZERNICKTE- 
GO apt., E. 8TOCKMARA apt., W. REDY­
KA apt., J. JAN1GI kupca; w B r o d a e la  
u p. K. Br WITOSŁAWSKIEGO apt.; w 
D r o h o b y c z u  u pp. JABŁOŃSKIEGO i 
DOBRZYNIECKIEGO apt.; w Hełomyl 
u p. 8. M. HENICHA; we L w o w i e  u p. 
KAROLA BAŁABANA; w Iowym Sączu 
nip. R JAKUBOWSKIEGO; W Stanisła­
wowie u p. WILHELMA WALDEK i up. 
GRYZIECKIEGO Następcy; w Tarnowie 
u p. ED. RANKA apt. i W MULDNEBA; 
w Tarnopolu u p. F. JAMROG1EW1CZA.

W Y K A Z

Listów zastawnych galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego,
wylosowanych na dniu 13 czerwca 1879 r.

4#ych przy 73*m losowaniu w sumie 1 5 9 ,6 2 5  zł. w. a.
5#jch przy 21 em losowaniu w sumie 8 9 ,5 0 0  zł. w. a .'
5#yoh 37l«t. przy ll«m losowaniu w sumie 75,000 zł. w. a.

Listy zastawne 4%.
Ser. I. Nr. SOS, 318. Ser. II. Nr. 141, 601, 913.

Ser. ULI. Ser. IV. Ser. V.

2390 13761 17841 215 .3782 17012 20825
6103 13766 17989 1464 5269 17083 20863
7373 13771 18198 2594 5282 17102 20934
7444 13896 18286 3169 5695 17118 20962
7457 14239 18433 3735 7921 17385 21118
7680 14484 18443 4580 9420 17445 21165
8560 14569 18695 4667 9659 17567 21184
8754 14652 18810 4671 10961 17639 21209
9211 15294 18833 4847 11024 17700 21272

11181 15337 18851 4862 12286 17965 21332
11249 15355 19117 4863 12295 18033 21398
11344 15395 19142 5027 12424 18046 21450
11453 15542 19166 5526 12537 18114 21635
11558 15720 19274 5536 12556 18148 21645
12037 15742 19326 5833 12591 18174 21779
12056 15754 19369 6QS2 12679 18178 21966
12297 15798 19437 .6124 12803 18511 22198
12319 15846 19563 6.324 13005 18735 22209
12454 16153 19711 6434 13049 18801 22410
12659 16189 19826 6452 13080 18853 22417
12672 16192 19942 6465 13129 18955 22433
13045 16.3.32 19966 6531 13308 18997 22446
13094 16530 20066 6617 13684 19099 22507
13U2 16763 20068 6629 13717 19153 22556
13231 16844 20225 6676 13755 19176 22567
13357 17196 20226 6818 13779 19188 22570
13467 17352 20229 6861 14008 19209 22852
13473 17512 20380 6989 14073 19340 22925
1.3594 17517 • hf „ł <»(' 7050 14085 19494 23046
13624 17710 7081 14221 19559 23098

7167 14538 19586 23107
7412 14627 19604 2.3171
7551 14700 19637 23183
7554 14720 19686 23317
7568 14737 19706 23336
7595 14878 19785 23360
7600 15142 20004 23403
7627 15484 20049 23405
7946 15734 20339 23447
7978 15876 20346 23477
8201 16106 20370 23504
8234 16119 20560 23536
8245 16224 20566 23665

16311 20582 23674
16368 20656 23766
16587 20711 23846
16830 20729 23899
16994 20742
16995 20753

Listy zastawne 5%.
Ser. II. Kr. 194, 854, 431, 540, 596.

Ser. III. Ser. IV. Ser. V.

101 2942 5770 61' ’ 23 1469 3425
626 3008 5889 188 123 1584 3687

1171 3113 6066 333 225 1670 3779
1285 3267 6164 366 329 1800 3898
1496 3292 6183 429 367 1825 4319
1556 3507 6444 536 478 1857 4325
1603 3522 6598 558 532 2028 4416
1628 3685 6650 566 1147 2420 4503
1683 3703 6686 908 1158 3238 4574
1756 3759 6746 938 1230 3313 4639
1762 3974 6813 1113 1259 3334 4749
1843 4047 7148 1471 1360 3406
1861 4144 7635 1669
1975 4152 1930
2001 4373 1932
2009 4420 2010
2081 4464
2398 4572
2446 5209
2643 5517

Listy zastawne 5% $7 letnie.
Ser. I. Kr. 169.

Ser. II. Kr. 198, 443, 601, 1844.

Ser. III. Nr. 853, 1413. 1458, 8161. 8600, 8614, 8S83, II  6 , ISN«t 4061, 
4198. 4315. 4888, 50*8, 5459, 5683. 5988, 5849, 6819, 6881. 6880, 6510, 
6696, 6896, 9186,1 9495, 9496, 9565, 8189. 8898, 8448, 8934, 9138, 9881

9651, 9658, 9988, 9883

Ser. IV. Nr. 966, 856, 898, 1065, 1883, 1886, 1488, 1648, 8069.

S « r 7  V. Nr. 818. 1885. 1848, 1518, 1581, 1599, 1908, 8348, 8988, 8943, 8999, 
3808, 8884, 4188, 4195, 4661, 5418, 5595, 5958, 5840, 5916, 6059, 6865,

6858, 6069.

L. 14408.

Magistrat stoł. król. mista Kra­
sowa podaje do publicznej wiado­
mości, iż celem oddania w przedsię- 
liorstwo budowy części nowego mu- 
ru parkanowego, oraz pokrycia cegłą 
’ormowaną dawniejszych parkanów, 
otaczających cmentarz główny kra- 
cowski, odbędzie się w dniu H l i ­
p ca  1 8 7 9  r., w gmachu Magi­
stratu , w biurze budownictwa miej­
skiego, o godzinie 12ej w południe 
nibliczna licytacya.

Wadyum wynosi 300 złr. w. a. 
Deklaracye pisemne będą do go­

dziny 12 w południe przyjmowane.
Warunki licytacyi mogą być przej­

rzane w biurze budownictwa miej­
skiego codziennie od godziny 9ej do 

ej przedpołudniem.
W Krakowie d. 18 czerwca 1879.

Dośoiom jadącym dc
Szczawnicy

poleca się
H O T E L  S Z C Z A W N IC K I w Sta- 
ym Sączu,  w Rynku, z pokojami par- 

terowemi, piętrowemi i restauracyą; hoteł 
ten zaręcza za wygodę, szybką usługę i 
ceny umiarkowane, dostarcza zarazem po 
wozów i wózków po umiarkowanych cenach 
do Szczawnicy. (1615-2-3)

Wawrzyniec Cycoń.

U  LETNIE MIESZKANIE
ie»t do wynajęcia piątrowy pałac w P r o h o c L  
min, dwa kilometry za Podgórzem, przy tzońe 
do Wielio&ki, w obszernym parku prłożony, obej­
mujący mieszkanie skład*jące *ię z 9 pokoi częścią 
umeblowanych, oraz kuchnią, pomieszczenie d'c 
Unżby, wozownią i stajnią. — Bliższą wiadomość 
udzieli Way Feliks S s n d o z  tamtejszy dziaizawca. 

(1539 6-6)

Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa niniej­
szem posiadaczy powyższych listów zastawnych, aby się po wypłatę kapitału od d. 
31 grudnia 1879 r. począwszy zgłosili, ponieważ procentowanie tych listów zasta­
wnych z oznaczonym dniem ustaje i gdyby kupony1 za dalszy czas wypłacone by­
ły, przy odbieraniu kapitału potrącone zostaną.

Na rachunek Towarzystwa kredytowego, wypłaca listy zastawne w  K r a ­
k o w ie  t y lk o  d o m  b a n k o w y

Blau & Epstein,
Rynek główny Nr. 51.

Tenże kantor kupuje i sprzedaje wszelkie efekta oraz monety po kursie dzien­
nym. — Polecenia z prowincyi załatwiają się bezzwłocznie. (1536-2-2)

R ozpoczęcia pory dnia 1 maja.
Oddstfn* słynne cieplice si»rcz»ne od 29 do 22° R. Skn- ^
tek leemiozy tenssm, j»k w c . e . k l e h  C iepttflM cfe. .  a
Żętyca tmees, wody mineralne, kąpiele sztuczne, 
pływalnia, ełektrycinośó. Wszystkie kąpiele, ^
reut&nreoye, kawiarnie i mieszkania wy- 
godnie nr-ądzone. Codzienne przed- ń y !  *  
stawień a teatralne, dobrze obsa- Ak  Bale, konoerta, a-
dzona orkiestra, wypożyczał- . 3 ^ 0 ^  ptoka,. pyszny park, po-
nia książek. (986-15 20) ^ . lowanie, rybołówstwo, wy-

eieezki i t. d, Lekarze kąpie- 
V  ^  łowi : B r .  V e n tu r a , ,  D r .  K »1 3

g e l .  — Bliższych wyjaśnień ndziela

K S I Ą Ż Ę C Y  
Z A R Z Ą D  K Ą P I E L O WY .

Stscya  pocztow a i trlcfrafow a.

l f
(1550-2-2

o m  O B A
z wyższem wykształceniem, nauczycielką 
od lat dwudziestu w domach prywatnych, 
osiedlając się w Krakowie, pragnie mieć 
u siebie panienki z dobrem wychowa­
niem na mieszkanie, uczęszczające do szkół 
publicznych. Tam znajdą na żądanie, o- 
prócz konwersacyi francuskiej, lekcye te­
goż języka, muzyki i korepetycye. Wia 
domość przy ulicy Goł ębi e j  wyższej  
pod Nr. 168. (1595 2-)

APTEKA „ M  e i M O r
t a l f t e p  Wisiiimtese

*<■ £ T % k o ^ \ ^  p n f  sliey FIoryaśsMIj

f  ©if ffliaerals®
K«k krajowe jakoteż agranioase

sjKedaje lakowe skrsynifirató j&koteS
I2004 23 1

O d l T r n i d i M a
je s t  p ie r w s z e  p ię t r o  do  

w yn ajęc ia ,
razem dziesięć pokoi, 2 przedpokoje, 
kuchnia, druga dla służby i osobny 
strych, przy ulicy K o l e j o w e j  na­
przeciw plant, obok W. Rzewuskie­

go fotografa, w domu narożnym. 
(1561-3 3)

Jf*
r488fcp

1000 złotych a u t u  M
tej dsmis, Itóraby po nżyc u jednegr

11 eł°ika 1
$  s s i f t ś c l  n m  p i e g i ,  ry
J a  tak »®ych nie straciła. Wysyłam z» r«- ^^  
I I  leską. -  Sł ik 2 ałr-. 10 e.

R o b e r t  F i s c h e r ,
[H i doktor cLemii w W ie d n iu , I., Johsn- [ n  
a d  cesgssae 11. (16513-3)

D la g o sp o d ir z y  wiejskich i  rolników .
Ang. nasiona buraków pastewnych.

Buraki te, najpiękniejsza, i najplenniejsze ze wszystkich dotychczas znanych bu­
raków pastewnych, dochodzą 1—3 stóp objętości i 5, nawet 10—15 funtów wagi, 
iez uprawiania. Pierwszy wysiew odbywa się w końcu marca lub w kwietniu. Dru­
gi wysiew w czerwcu, lipcu, także jeszcze w początku sierpnia, a wtedy na takich 
•olach, gdzie już poprzednio zebrano inny plon, np. zieloną paszę, wczesne ziemnia- 
rij rzepak, len i żyto. W 14 tygodniach baraki zupełnie dorastają, a ostatnio upra­
wiane zachowują się na czas zimowy, gdyż swojej pożywności i trwałości aż do późnej 
wiosny nie tracą. Funt nasienia wielkiego gatunku kosztuje 6 marek, średniego 3 
marki. Niżej funta nie daje się. Wysiew na morgę 1/2 funta. Opis uprawy dołą­
czam do każdego zamówienia. (1657)

B. Lange, Khpperaies®, B»z. Stcttln.
Opłatne zamówienia wykonane będą odwrotną poeztą za zaliczką pocztową.

użycie E L IX IB H J  ŻSfiCKIMIIW, b. Professora m edycyny zaszczy­
conego pierw szą nagrodą na w ielkim  konkursie 1830 r. niechybnie się 
leczą zfe traw ienia  i  słabość żołądka : rozstroje kiszho-żolądkowe, wzdęcia, 

gorączki i rzn ięcia  żołądkow e , tudzież zatw ardzenia. Elixir ten w  dziesięókroć wyższy  
od Pepsyny, przygotow yw anym  jest przezemnie ze w szelką możebną starannością. 
Chorym, dotkniętym jednocześnie bladaczką, upośledzonem  traw ien iem  i w ycieńcze­
n ie m  ze sił, Dr Gendrin zaleca swój E l i x i r  żelazisty, który lekarzom pozwalał osiągnąć  
zaw sze najpożądańsze skutki. W  aptekach żądać należy tego lekarstw a, chcąc je mieć 
rzetelnem , pod tytułem  : E l ix i r  D r a  Gendrin przygotow any przez LEMAIRE’A aptekarza 
w  Paryżu, 14. rue de Grammont, i w ym agać zarazem im ienia m ego na każdym flakonie.

Skład g łów n y  w  aptece : przy u licy  Grammont, 14, w  Paryżu. — W e L w ow ie, 
w  aptece p. K r z y ż a n o w s k i e g o , obok Brygidek ; — w  K rakow ie, w  aptekach pp. T rau- 
c z y n s k ie g o  i R e d y k a ; —  w  P oznan iu , u D ra  M a ń k i e w i c z a  i w e w szystkich innych  
znaczniejszych aptekach.

W Stanisławowie w aptece F. Stechera. [79 15 24]

Sacher Motel de 1’Općra
naprzeciw ces. król. opery nadwornej

w Wiedniu.
E leganckie  pokoje i apartaraenta w  różnych cenach. 
D oskonały pensyonat w  domu. Ceny umiarkowane. (1499-2-3)

1 .

o b u w i e :
t a n i e j  n i ż  w s z ę d z i e ,

w składzie fabrycznym p f.
Sam M t s o h e v s * j

w Wiedniu, 
R oth en tliu rm strasse  14, I. piętro.

Dla mężczyzn:
Kamaszki c i e l ę c e .................................... złr. 4-—

z podw. podeszwami „ 450  
najlepsze . . . .  „ 5-—

Szagrynowe z podwójnemi podeszwami „ 4'50 
Z cienkiej skóry angielskiej, s z y te . . „ 5-25
Kamaszki la k ie ro w a n e .......................... „ 6-—

dla chłopców od złr. 2 50 do „ 3-50 
Buty z cholew. „ „ „ 4/50 „ „ 5'50
P a r .  trzew ik  i (wycin.) z taś. lub elait. 5—-6 złr.

Dla ttobiet:
Kamaszki prunelowe (lasting) . . . 

„ „ z kapami lakier. .
„ sznurkowe z grub, podeszw.

Ze skórki cienkiej .  ..........................
„ „ szagryn. podw. podeszwy .

Pantofle dla kobiet . . od złr. 1 do 
Trzewiki ze sprzążkami w różnych ga­

tunkach . . . .  od złr. 3’50 do

złr. 2-75 
„ 3-25 
* 4-25 
» 4 - -  
» 3-75 
h 3 -

„ 5'—
(1491-2-12)

Wymienione ceny wyjęte sę z cennika hurtownego, który  przejrzeć można w moim składzie 
fabrycznym, publiczność zatem ma tę korzyść, że obsłużoną jes t przy częściowem zakupnie cenami 
burtownemi. — Zamówienia z prowincyi wykonane będą punktualnie za ‘zaliczką i za nadesłaniem 
obuwia na próbę lub miary, a nieodpowiednie obuwie będzie wymienione.

Illustrowttne cennił,i na żądanie darmo I opłatnie.

i% a jn o w iz c  o d k ry c ie !
Narea cie o*j«k»ł« gra w małą loteryę prrrz moje bardzo ważne odkrycie rzetelną 

podstawę i naprród zapewnioną nadzieje wygranej. (1652 8-6)

l™~ NA 6000 STAWEK ” j 
j 2000 PEWNYCH WYGRANYCH, j

Odkrjtą je*t jedynie pewna nadzieja w_, gran-; z niezbite u mstematjcsncm obliczeniem, 
a  dotyczący plan bes żadnych tajemnic moża bażdy przejrztć.

Snbs5iyp«y& do grapy I.
Począwszy od dzisiejszego dnia wydawane będą rządki tylko do wiedeńskiego 

ciągnienia mającego «i» odbyć i  SI go lipca 1§}», mianowi i« najmniej 5 rządków za 
nadesłaniem kwoty jeden złr.

Wjkaz szczęśliwych w ygm  a ąoycb wystawiony będzie w biurze na pokaz po oiągnieniu. 
Koniec wydawania rządków dla grapy I  do 15 lipca 1879.

M a k S . D r u c k e r ,  kancelarya w Wiedniu, L , Fleischmarlęt 16.

Czcionkami Drukarni „ CZASU. “ Odpowiedzialny rządca Drukami Józef Łakociński,


